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OSTATNIE 
WIADOMOŚCI 


Nr. 338 — (1010) 


NOW 
władze 


WARSZAWA, środa 
ostatnim dniu Zjazdu 
ZWM, po  zreasumo- 
waniu dyskusji przez 

przewodniczącego tow, A, Ko 
walskiego i złożenia eprawo- 
zdań przez przewodniczących 
poszczególnych komisyj zjaz- 
dowych, delegaci jednogło- 
śnie przyjęli projekt statutu 
l udzielili absolutorium ustę- 
pującemu zarządowi, 

Z wyborów do prezydium 
Zarządu Głównego ZWM we- 
szl} Kowalski Aleksander, ja- 
ko przewodniczący oraz człon 
kowie prezydium Morawski 
Jerzy, gen, Zarzycki, Majew- 
ski, Góralski, Maziarz, Wrób- 


lewski Zenon, Kędziorek i So 
korska Halina, 


Przybyłą tegoż dnia 4-ro o- 
sobową delegacje Wezech- 
związkowego Komunistyczne- 
go Leninowekiego Związku 
Młodzieży powitano  niezwy* 
kle serdecznie Przy akompa- 
niamencie _„Międzynarodów. 
ki" delegacja radziecka wrę: 
czyła prezydium pięknie wy- 
haftowany czerwony sztandar 
z portretami Lenina j Stalina 
oraz napisem: „Krajowemu 
Zjazdowj Związku Walki Mło 
dych Wszechzwiązkowy 
Komunistyczny Leninowaki 
Związek Młodzieży.” 


»PRAWO ZWIĄZKU 
WALKI MŁODYCH 


W ostatnim dniu Ogólnokrajowe: 
go Zjazdu Związku Walki Młodych 
przedłozone zostało delegatom przez 
komisji wnioskową „PRAWO 
ZWIĄZKU WALKI MŁODYCH" 
w następującym brzmieniu: 

ZWMz:owiec kocha Polskę, 
służy jej i gotów jest poświę 
cić wszystko w obronłe jej niepo” 
dległości, 
© ZWM'owiec jest chorążym po 
stepu, walczy i pracuje dla 
utrwalenia demokracji ludowej, dą 
ży do ustroju pełnej sprawiedliwoś 
ci społecznej, 
% ZWM=owiec jest wierny naf’ 
lepszym tradycjom walk o 


ma 


czne. 
ZWM'owiec jest świadom, że 
Polske Partia Robotnicza jest 
matką jego związku, a jej praca | 
walka jest dlań drogowskazem. 
ZWMeowiec przoduje w nau: 
ce, zdobywa kwalifikacje zas 
wodowe, podnosi swój poziom kul 
turalny, 
e ZWM:owiec przoduje w pracy 
i przykładem zachęca Innych 
do współzawodnictwa. 
ZWM'owiec podnosi Spraw” 
ność fizyczną 1 sposobi się 
do obrony kraju. 
ZWM'owiec przoduje w qą 
żeniu do braterskiej współ: 
pracy i jedności całego młodego po 
kolenia. 
| ZWM:owiec łączy się z znłos 
dzieża całego świata w walce 
0 postęp i utrwalenie pokoju. 
ZWM'owiec kształci w sobie 
nową moralność dba 0 mają 
tek narodowy | społeczny jako SWO 
Je własne dobro, fest uczciwy, U" 
Czynny i zdyscyplinowanty. je a= | 
z wrogami, wysokb ceni godnoś 
członka Zwiazku Walki Młodych. 
PRAWO ZWIĄZKU WALKI MŁO 
DYCH ZOSTAŁO W CAŁOŚCI 
ENTUZJASTYCZNIE PRZYJĘTE. 


CA 


Jak diugo jeszcze 
potrwa ta bzdura? 


NOWY JORK, środa 
Korespondent agencji AS80- 
tiatei Press donosi, iż władze 
wojskowe w Stanach  Zjedno- 
czonych w myśl tajnego okólni 
ministerstwa spraw wojsk- 
wych zwoiniły z armii amery- 
kańskiej 90 wojskowych wW 
związku z wrtwaniem wobec 
nich zarzutu o nie'ojalności W 
Munku do madu amerykań 


Nigdy nie zrobi tak, 
można było zrobić lepiej”. Te sta 
re i dobre zasady skłoniły mnie 
do zjazdu na kopalnie „Śląsk” as 


IRAN 


sunku do ZSRR. 


Tajemnica 602 


>= 


Deputowany parlamentu 
Uszkar wniósł na posiedzeniu par” 
lamentu interpelację, 
jaśnienią w sprawie pofityki zagra 
nicznej rządu irańskiego oraz sto’ 


Abas - 


PALESTYNA 


żądając wy” 


Dowództwo sił brytyjskich wproj 
wadziły godzinę policyjną dla lud* 
„ności arabskiej i żydowskiej w os 
kolicach Jaffy i Tel Avivu. 

Podczas wczorajszych walk 
nęło 12 Arabów i 6 Żydów. 


zg” 


Amerykańskie władze okupacyje 
ne wpadły na trop reakcyjnej orga 


JAPONIA 


nizacji japońskiej, 


AUSTRIA 


która stawiała 


sobie za cel zwalczanie wszelkich 


reform. 


Katowice -Kraków - Sosnowiec - Częstochowa - Wrocław - Opole - Kielce - Rzeszów - czwartek, 11 grudnia 1947 


NICZA 


Rok VI. 


6 str. .. 


Nziś w numerze: 


szczegóły procesu | 


Wczoraj upłynął ostatni dzień o! 
biegu starej waluty austriackiej: 
Dziś nastąpi wymiana starych szy” 
lingów austriackich na szylingi no” 
we w stosunku trzy szylingi stare 
za jeden nowy. 


Cena 2 zł! 


Na str. 3-ej 
Rewelacyjne 


Obarskiego 


pracy |kuta pancerne przeciw strajkującym 


E Ażeby szerokie rzesze mogły dogonić przodowników pracy (4u 
W Z Da a aid qxix> rT 


A 


Głos fachowca o wielkim wyczynie 


_Wyczynem braci Bugdołów, dzielnych górników kop. „Śląsk“ interesu je się żywo całe społeczeń- 
stwo, najlepsi górnicy i świat techniczny Przemysłu Węglowego. žeby dać pełny obraz pracy tych ludzi, 
którzy osiągnęli nieprawdopodohną w wykonaniu normę 552 proc., zjechałiśmy na ich posterunek, t. j. 


| na pokład „Pelagia“. Towarz 
rektor techniczny Zabrskie 


go Zjednoczenia Przemysłu 


| Węglowego tow. inż. Wi. 


Górka. Opinie Pstrowskie- 
go I Tiela podamy na in- 
nym miejscu. j 

Dziś podzielimy się uwa- 
gami wybitnego fachowca, 
który — jak sam potwier- 
dził — zjeżdżał do kopalni 
z niewiąrą w dokładność 
obliczeń i w możiiwość 0- 
siągnięcia takiej wydajno- 
ści pracy. 


Co mówi inż. Górka: 


Inż. Wł. Górka dyr. techniczny 
Zabrskiego Zjednoczenia Prze- 
mysłu Węglowego. 


„Całe życie człowiek się uczy. 
żeby nie 


żeby zobaczyć wyniki i sposoby 


pracy braci BUGDOŁÓW. Przoe 
dujący górnicy Przemysłu Węgło 
wego z kop. 
cej do naszego Zabrskiego Zjedno 
czenia P. W. Pstrowski Wincenty 
4 Tiel Alfons z ochotą Skorzysta: 
li z mojega zaproszenia by tym, 
którzy pobili ich dotychczasowe 


„Jadwiga”, należąe 


wyntki złożyć górnicze  gratuiae 
cje, Dnia 6 grudnia o godz, 15-ej 
ziechaliśmy na kop. „Śląsk* na 
dół do pokładu „Pelagła”, gdzie 
pracują bracia Bugdołowie. Kil- 
ka godzin pobytu na dole, obser 
wacją warunków i sposobu pras 
cy tych górników. rozmowy z ni 
mi i dozorem technicznym poze 
woliły na ustalenie następują: 
cych pewmików: 

l BRACIA  BUGDOŁOWIE 
PRACUJĄ W NORMAL: 
NYCH WARUNKACH GÓR 

NICZYCH, t. zn. na chodniku a 
2 przodkach z 3 m. szerokości | 
1,80 m. wysokości. Węgiel twar: 
dy. Piętro — łupek mocny. Obu 


dowa drewniana co 1 mb. Łado” 


wanie do wozów z odstawą tych 
wozów do 50 m. 


Z PUNKTU WINZENIA 
TECHNIKI GÓRNICZEJ 
ROBOTA WYKONANA 


BARDZO SOLIDNIE. Chodnik 
przejechany za kierunkiem i za 
upadem. Obudowa wykonana wg. 
przepisów sztuki górniczej. Ścia: 
ny przodków równe nie wykazu 
jące żadnych błedów w zakładae 
miu rtworów strzelniczych. 
Ilość wykonanej rohoty w 
3 miesiącu listopadzie br. 
NIE BUDZI ŻADNYCH 
ZASTRZEŻEŃ. Roboty roapoczę: 
te od skrzyżowania chodnika. co 
wyklucza mylność obliczeń. Ko: 
niec roboty oznaczony jest wap: 
nem na całym przekroju przede 
ka. Norma: 42,5 em. na zmianę 
na jednego pracownika tj 85 em. 
na dniówze na dwóch pracowni 
ków Stanowi ona 90 proc wydaj 
ności przedwojennei Í może być 
uważana za przeciętną i racjona) 
na- 


BRACIA BUGDOŁOWIE 
SĄ TO NORMALNI GÓR: 
F NICY. Młodzi. inteligentni, 
wyszkcleni t zdolni. Bracia Bug: 
dołowie ostągnęli 552 proc. nor* 
my t zn. wykonali 4,5 m. chodnis 


yszyłi nam przodujący górnicy Pstro 


ra; 


7 PR; 


Dwaj bracią Bugdołowie, 


ka w węglu na dniówkę. Na 
czym polega sztuxa tego osiągnię 
cia? Starszy Bugdoł. odpowiada: 
jąc na zapytanie, twierdzi. ` że 
„wszystko zależy od tego, żem 
się dobroł z bratem” — Racja — 


Pstrowski przypala 


Obok młodszy Bug doł. 


„karbidką* „skręta* starszemu 


Bugdołowi 
Z tyłu tow. Tiel. 


RUDZKIE ZJEDNOCZENIE WĘGLOWE 


zwyciężyło w wyścigu pracy 
na rok 1947 


Dnia 9 grudnia br. w godzinach rannych, Rudzkie Zjednocze- 
nie Węglowe jako pierwsze spośród 10 Zjednoczeń Przemysłu 
Węglowego, wykonało przedterminowo plan państwowy za 1947 


rok — wydobywając ogółem 


6.458.020 


tan wena 


Zgodnie z wyzwaniem, ogłoszonym na dzień 1 Zjazdu Przodu- 
jących górników — górnicy Rudzkiego Zjednoczenia dotrzymali 


zobowiązania i pierwsi stanęli u mety. 


Jest to bezspornie ol- 


brzymi sukces tym bardziej, że do końca roku — Zjednoczenie 
wydobędzie dodatkowo jeszcze około 450.000 ton węgla tj. pra- 
wie 3/8 przewidywanej nadwyżki państwowego planu rocznego 
za rok 1947. Sukces ten należy przypisać zgodnej współpracy 
i zrozumieniu zadania, przez wszystkich górników, inżynierów 
| dyrektorów Zjednoczenia. W skład, Zjednoczenia poza kopal- 
nią „Wirek“, która plan wykonała już 22 listopada br., wcho- 
dzą kopalnie: „Walenty - Wawel“, „Wanda - Lech“ „Pokój“, 


„Paweł“. „Karol* 


„Szombierki“ i „Bobrek“. 


Rudzkie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego wykonałe jako 
pierwsze plan państwowy na rok 1947. Jest to zasługą zgadnej 
współpracy górników inżynierów i techników penerowców. pepe- 
sowców i bezpartyjnych,. "W tym radosnym dniu ślemy załogom 
wszystkich kopalń podległych Rudzkiemu Zjednoczenia gorące 
pozdrowienia i życzenia dalszej owocnej pracy dla Polski Ludo- 
wej i,dobrobytu klasy robotniczej. 
WOJEWÓDZKI POMITET PPR w Katowicach 


Ogłaszając radosną wiadomość o przedterminowym wyko- 
naniu planu przez kopalnie Rudzkiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego pozdrawiamy załogi kopalń i kierownictwo tech- 


niczne. 


Ofiarna praca i świadomość połskiei klasy robotniczej jest 


najlepszą gwarancją dobrobytu kraju 
Dzielnym górnikom. technikom i inżynierom Rudzkiego Zje 

dnoczenia życzymy dalszych sukcesów 
REDAKCJA „TRYBUNY ROBOTNICZEJ* 


wski Wincenty i Tiel Alfons oraz dy 


To jest najważniejszy punkt tej 
tajemnicy, to jest przecież postue 
lat, który na zjeździe przodująs 
cych górników postawiliśmy na 
pierwszym miejscu. 

— „Dobór pracujących górni- 
ków powinien być dokonywany 
ną podstawie wzajemnego zaufa: 
nta, kwalifikacji i ambicji. Jest 
to jakby małżeństwo pracy i od 
jego poprawnego współżycia zae 
leży przyszłe potomstwo, tj. me: 
try bieżące chodniki i wozy wy- 
dobytego wegla”. 

HARMONIA WSPÓŁPRACY— 
ale nie tylko to zdecydowało o 
osiągnięciu tego rewelacyinego 
wyniku. Bracia Bugdołowie Sa sy 
nami górnika, Mają wrodzone po 
czucie dyscypliny, praw sztuki 
górniczej. Mają wrodzone — mo: 
że wyuczone -- sposoby wykony 
wania pracy. Z pełna przyjemno 
ścią obserwuje się spokój į harz 
monijne wykonywanie przez nich 
roboty. Bez pośpiechu, bez nad: 
miernego wysiłku. kolejno i na 
zmianę wiercą. nabijają otwory 
materiałem wybuchowym. strzes 
lają, ładują węgiel do wózków, 
zabezpieczają przodek budowa. 
Wiara w możliwość dania jeszcze 
lepszego wyniku, dobre przygoto 
wanie górnicze i zdolności, które 
im „Bóg doł”, są drugim czynni: 
kiem decydującym o wyniku tch 
pracy. 

Trzeci fundamentalny warunek 
który został w tym wypadku zre 
alizowany. to współpraca dozoru 
technicznego. Nasi przodujący 
gómicy otrzymali dobry Í peł 
ny komplet narzędzi (nawet res 
zerwowa wiertarka iest w skrzys 
ni), dobrą wentylacię, dobre po: 
wietrze do wiercenia. drzewo do 
budynku blisko przodka, stałą 
i wystarczającą dostawe wozów 
na węgiel. p 

Jeżeli do tego wszystkiego do: 
dam. że Ruzdołowie nie zjeżdża: 
ją ostatni de pracy i nie wyież: 
dżają pierwsi. nie marnuia cza: 
su pobytu w przodku ną niepro: 
dukcyjne rozmowy ł czynności, 
to mniej nas zdziwi wynik, a na 
wet to. że wynik ten iest osiag= 
nięty bez zmeczenia i bez nad: 
miernego wysiłku. Redaktorzy 
„Trybumy Robotniczej”. którzy 
zjechali z nami na dół. robili wy 
wiady i fotografowali braci Bug: 
dołów. Wyrządzili tym górnikam 
wielka przyjemność. która jest 
dla nich satvsfakcja za dzielną 
prace a dla innych zachętą. Mnie 
się zdaje. że ten niezwykłe rewe= 
lacyjny wynik górników polskich 
powinien być sfotografowany tak 
że naukowo. że powinna być, 
szczególnie w tym wypadku. zre 
alizowana inicjatywa naczelnego 
dyrektora technicznego inż. Krus 
pińskiego. ażeby Instytut Nauko 
wo : Badawczy fotografował przez 
chronometraż metode ich pracy. 
Ażeby Szerokie rzesze uczniów 
szkół technicznych, studentów. 
górników i techników. którzy 
eragną poprawić swoje wynik: i 
uzupełnić swoje wykształcenie. 
mogli to zrobić przez Studia i a- 
analizę pracy czyłowych górników, 
wykonanej na namkowych i prak 
tyczny podstawach. (03 `s 


policyjny 
Į zaostrza sytuację 


we francji 


PARYŻ, środa. ` 


W MIEŚCIE FRANCSUREAU (DEPARTAMENT 
NORD) POLICJA PRZY POMOCY SAMOCHODÓW PAN 


CERNYCH WYSTĄPIŁA 


PRZECIWKO DWUTYSIĘ- 


CZNEJ DEMONSTRACJI STRAJKUJĄCYCH ROBOTNI 
KÓW, UŻYWAJĄC GAZÓW ŁZAWIĄCYCH I BRONI 


PALNEJ. 


Jeden z żołnierzy „republikańskiego oddziału bezpie- 
czeństwa" ranił ciężko jednego z demonstrantów. Mimo 
tych aktów terroru, demonstranci dotarli do miejsca, na 
którym odbył się wiec. W czasie trwania wiecu policja jesz 


cze raz napadła na demons 
łów. Mimo to wiec odbył się 


trantów, oddając kilka strza- 
do końca. | 


| RZĄD MOBILIZUJE | 


Minister spraw wewnętrznyct 
oznajmił w wywiadzie udzielo- 
nym  korespondentowi agencji 
Reutera, iż rząd francuski dySspo- 
nuje obecnie wielkimi siłami na 
skutek wezwania do -armii okuło 
240 TYSIĘCY LUDZI. Deputowa 
ny z ramienia Partii Komunistycz 
nej CROISARE oświadczył w 
związku z tym, iż rząd przez Sto 
sowanie policyinych metod i re- 
presji zaostrzy tylko sytuację we 
wnętrzną Francji. Jako przykład 


Coraz wiecej 


W Marsylii wojsko ustiłowało 
dwukrotnie dostać się do bu- 
dynku gazowmi, zajętej przez 
strajkujących robotników. W 
obliczu zdecydowamego oporu 
okazanego przez strajkujących 
musiało jednak ustąpić. Wszy: 
stkie większe przedsiębłorstwa 
w Marsylij znajdują się nadal 
w ręku strajkujących robotni- 
ków. 

Do strajkujących robotników 
francuskich przyłączają się dal- 
sze zakłady pracy i instytucje. 
Szerzy Się ruch strajkowy wśród 
pracowników oświaty publicznej. 


stosowania terroru przez władze 
francuskie, Crolsare wskazał na 
zaaresztowanie znanego działacza 
związków zawodowych Marcela 
DUPONT. Władze aresztowały go 
i oświadczyły, iż zostanie on wy 
puszczony na wolność wtedy. gdy 
robotnicy, w jego zakładzie pra» 
cy przystąpią do pracy. Croisare 
oświadczył, iż jest to metoda wy 
wieraria presji przez bramie za” 
kładników. 


strajkujących 


W porcie Doirmene przystąpi 
do strajku marynarze i rybacy. 
Strajk ogłosili pracownicy wydaw 
nictw książkowych. 

Jak donosz, Grenoble, wszys 
cy pracownicy transportu w de- 
partamencie Iza; postanowili 
ogłostć strałk. s 

Represje w stosunku do straj- 
kujących robotników trwają na» 
dal W porcie Ioriare strajkują- 
cy obrzucili kamieniami policie, 
która strzeże portu 1 arsenału 
a także auta przewożące > lami- 
strajków. 


Antyrobotnicza ofensywa U. S. A. 


LONDYN, środa 
„DAILY WORKER" komentu 


jąc konferencje jakie Dalles 
odbył w Paryżu pisze: 
„Wizyta ta odsłoniła kulisy 


potwornej ofensywy, jaką Sia- 
ny Zjednoczone podjęły prze- 
ciwko klasie pracującej wszyst* 
kich krajów europejskich i 
przeciwko nlezawisłości naro- 
dów europejskich", 


„Dahly Worker" zaznacze że 
ofensywa ta spotkała się za 
zbyi małym oporem ze strony 


brytyjskiego świata pracy, 
Dziennik w konkluzji podkre 
śla. że antyrobotnicza  ofensy« 


wa amerykańska zagraża nie 
tylka klasie pracującej kontya 
nentu europejskiego lecz rówa 
nież robotnikom brytyjskim, 


Polski Związek 
Zachodni 


ma nowy zarząd 


(Kr) W wyniku obrad komisji - matki na Ogól- 
nopolskim Zjeździe Delegatów Polskiego Zw. Zachod- 
niego w Poznaniu, w drugim dniu konoresu dokonano 


wyboru władz naczelnych 


związku. Do Rady Naczel- 


nej wybrano 69-ciu członków i 22 zastęnców, | 


W skład Rady weszli mię: 
dzy innvmi z terenu woje 
wództwa  śŚląsko-dąbrowskie: 
go — wojewoda gen. ZA 
WADZKI, wicewojewodowie: 
płk. ZIETEK, dr. NANTKE' 
NAMIRSKI, ARKA BOŻEK, 
dr. ZYGMUNT IZDEBSKI 
i ob. STANISŁAW JABŁOŃ 
SKI. Jako zastępcy weszli ze 
Slaska ob. ob.: wicepr. miasta 
Bytomia K'vietnjewski i Po- 
dolewski, 8 miejsc w Radzie 
zarezerwowano dla przedsta 


wicieli Polonii zagranicznej. | 
Rrzewodniczącym 


Naczelnej został wicemara 
szałek Sejmu ob. BARCI 
KOWSKI. 


„Na pierwszym swoim krót 
kim konstytucyjnym zebra- 
niu Rada Naczelna wybrała 
Zarząd Główny. Z terenu Ślą 
ska, jako I! wice-prezes 
wszedł wicewojewoda AR- 
KA BOŻEK, jako członek 
zarządu dr. IZDEBSKŁ 
Prezesem zarzadu został „wia 
ceminister Ziem  Odzyskas' 
nych tow DUBIEL. l-vm 
ceprzewodniczącym = 
PIASTOWSKĄ, 


—— C n 


* 


Wykrycie szajk 
FAŁSZERZY 
P.ENIĘDZY 


we Francji 


PARYŻ, środa 

W _ Strassburgu wykryto 
szajkę fałszerzy paszporto- 
wych, ktorzy sporządzali doku- 
menty 7aopatrzone w fotogra- 
fie i stemple urzędowe. dzięki 
którym wielu Niemców przedo- 
stało sie do Francji. Na śiad 


organizacji naprowadziło are- 
sztowanie w Strassburgu 4 o- 
sohników. którzy przekroczyli 


granicę w Keh] na podstawie 
fałszywych paszportów. 


Rada 
Bezp eczeństwa 


NOWY JORK, środa 

W dniu 9 grudnia Rada Bəz- 
pieczeństwa miała rozpocząć 
Gvskusję nad uchwałą Zgroma 
dzenia Generalnego w sprawie 
podziału Palestyny. Na wni- 
sek dólegatów Libanu Egiptu 
i Syrii powzięto następującą re 
zolucję: „Rada wik 
po zapoznaniu sie ecyzją 
Generalnego a ee wr 
gprawie Falestyny postanowiła 
adroczyć dyskusję w tej Spra. 
wie, 


POWROT 


min. Masaryka 
do Pragi 


PRAGA, środa 

Po trzymiesięcznym pobycie 
" Stanach Zjednoczonych. 
gdzie stał na czele delegacji 
czechosłowackiej do ONZ pow- 
rócił do Pragi minister spraw 
zagramicznych JAN MASARYK. 
którego na lotnisku praskim po 
witali przedstawiciele minister 
stwa spraw zagranicznych z 
podsekretarzem stanu dr. Cłe- 
mentisem na czele, członkow:e 
korpusu dyplomatycznego oraz 
liczni dziennikarze. 


Rokowania 
brytyjsko- 
„ Iadzieckie 


MOSKWA, środa 


zh handlowe między dele 
gacjami Wielkiej Brytanij i związ 
ku Radzieckiego są prowadzone z 
niesłabnącą intensywnością. Delega 
cja brytyjska konferowała w ciągu 
ubiegłych dwóch dni z radzieckim 
ministrem handlu zagranicznego 
MIKOJANEM. Podkomisjeę eksper 
tów brytyjskich | radzieckich usta 
lają kwestie techniczne Nie jest 
wykluczone, że w związku z prze” 
biegiem rokowań, szef delegacji 
brytyjskiej, minister WILSON odro 
czy swój wyjazd z Moskwy, który 
początkowo planował na środę 


Pamietniki 
Goebbelsa 


LONDYN, środa 


W początkach przyszłego 
roku zostang opublikowane 
przez jedno z  wydaw” 
nictw brvtviskich pamiętniki 
GOEBBELSA. Pamietniki te 


znaleziono przypadkowo na 
dziedzińcu b. ministerstwa 
oświaty Trzeciej Rzeszv w 


Berlinie 


Krwawe starcie 
w Molostynie 


JEROZOLIMA, środa 


Ub nocy doszło do ponownego 
Starcia między Arabami i Żyda 


mi na lini Jaffa — Te Aviv 
Podczas strzelaniny jak dono 
szą niepotwierdzone  rapartv 


po obu stronach połegło 70 osób 
braz kilkusr! walczących odnie 


ła rany P h tn naiwieksze star 
tie >: Arki od czasu 
tozpoc - ve «ociuchów w Pa 


lestynie, 


( Prowokacie nie mogą ujsc bezkarnie 


Do czego doprowadził 


reakcyjny rząd Francji 


— o 


NOTA ZWIĄZKU RADZIECKIEGO W 


następującej treści: 


W związku z nieustannymi wrogimi działania- 
mi rządu francuskiego wobec Związku Radziec- 
kiego, wiceminister spraw zagranicznych Związ 
ku Radzieckiego Gusiew na polecenie rządu ra- 
dzieckiego wręczył w dniu 9 grudnia tymcza- 
|jsowemu charge d'affaires Francji w ZSRR. 
celem przekazania rządowi Pane emę notę 


„PANIE CHARGE D'AFFAIRES. W dniu 6 grudnia otrzy 
małem pański list, z którego dowiaduję się, ze rząd francuski je- 
dnostronnie anuluje francusko-radziecką umowę o repatriacji ? 
dnia 29 czerwca 1945 roku i zamierza zawiesić działalność Radziec- 
kiej Misji Repatriacyjnej przy czym dwu członków radzieckiej mi- 
sji kiistowa i Sorokina oskarzył o działalność wywrotową prze- 


ODROGZYŁA DYSKUSJE >" >=" 
w SPRAWIE PALESTYNY Bezpodstuwne oszczerstwu 


rzadu francuskiego 


Polecono mi oświadczyć. że 
oskarżenie dwu członków ras 
dzieckiej misji repatriacyjinej 0 


działalność wywrotową przeciw 


Nareszcie wśróż „swoich” 


MIKOŁAJCZYK 
„honorowym gość em“ 


WALL STREET 


Mikołajczyk 


NOWY JORK, środa 

Na zakończenie kongresu przemy 
słu amerykańskiego, wydano w ho* 

j telu nowojorskim Walidorf:Astoria 
/ przyjęcie, w którym: wziął udział 
również Mikołajczyk. Został on 
zaproszony w charakterze .honoro 
wego gościa”. 

Mikołajczyk znalazł się w „dobos 
rowym” towarzystwie najwięk’ 
szych amerykańskich potentatów 
przemysłowych, reprezentujących 
skrajnie reakcyjne koła. 

Na przyjęciu obecni byl m. tn. 
prezydent General Motors Corpora’ 
tion — Wilson, prezydent Eastman 
Kodak Comp. i równocześnie prze" 
wodniczący Urzędu Zbrojeniowego 
USA, Hargrave autor słynnego pla 
nu odbudowy niemieckiego poten' 


cjału przemysłowego. prezvdent 
Johns Manville Corp. i b doradca 
ekonomiczny generała Claya — 


Brown- 

Wymienieni magnaci przemysło- 
wi wygłosili na przyjęciu przemó: 
wienia. w których wypowiedzieli 
się za odbudową niemieckiego po 
tenciału przemysłowego. Wszyscy 
mówcy zapowiadali również bez: 
kompromisową walkę ze światem 
pracy 


WŁOCHY 
SOCJALIŚCI NIE PÓJDĄ NA 
PASKU WASZYNGTONU 
RZYM, środa 
Przywódca socjalistów włoskich 
NENNI oświadczył w przemówie- 
niu wygłoszonym w Rzymie iż 
Włoska Partia Socjalistyczna nie 
pójdzie na pasku amerykańskiej 
polityki zagranicznej lecz stać bę- 
dzie na stanowieku suwerenności 
i całkowitej niezależności włóskiej 
polityki tak zewnętrznej jak i we- 
wnętrznej, Mówiąc 0 obecnym 
rządzie de Gasper; Nenni oświad 
czył iż rząd ten posiada wezel- 
kie znamiona rządu  faszystow- 
skiego 


CZECHOSŁOWACJA 


OŚWIADCZENIE 
PREMIERA GOTTWAL_ A 
PRAGA, środa 

Premier czechosłowacki GOTT 
WALD oświadczył w  drdu 
wczorajszym przedstawicielom 8- 
gencji United Press. iż polityka 
zagraniczna Czechosłowacji nie 
zamierza b:' pośrednikiem mię- 
dzy Wschodem i Zachodem Cze- 
chosłowacja orientuje sie zdecy 
dowanie na Związek "eęcki 
i drugie kraje słowiańskie. 


m 


— 


A A O EZ O O ZN. 


Frencji rząd radziecki trakruje ja 
ko OSZCZERSTWO pozbawione 
iakichkolwiek DodStaw | wy: 
wołame przez rzad francus 
ski dla usprawiedliwienia 
swojej samowoli w _stosun- 
ku do obywateli radzieckich w 
Beauregarde, w stosunku do 
członków Związku Obywateli Ra 
dzieckich we Francji. w stosunku 
do akcji jednostronnega anulo: 
wania umowy o repatriacji, jak 
również po to. aby wprowadzić 
w błąd opinię publiczną odnoś: 
nie sytuacji wewnetrznej we 
Francii w chwili obecnej. 


ZSRR zada... 


Rzad radziecki rozpatruje te: 
go rvdzaju działanie rządu% fran» 
cuskiego jako wrogie. Sprzeczne 
z duchem układu o sojuszu | wza 
jemnej pomocy  międzv Związ: 
kiem Radzieckim i Francją į Skta 
da odpowiedzialność za następ: 
Stwa na rząd francuski Rząd 
radziecki wydał rozporządzenie 
wszystkim członkom radzieckiej 
misji rematriacyjnei by opuścili 
Francję i ŻĄDA by członkowie 
irancuskiej misji repatriacvjnej 
w ZSRR NIEZWŁOCZNIE OPU: 
ŚCILI TERYTORIUM ZSRR 


Przerwanie 
rekowań 
handlowvch 


W dniu 5 grudnia br rząd ra- 
dziecki otrzymał prośbę rządu 
francuskiego o wydanie wiz do 
Moskwy 18 członkom delegacji 
francuskiej udającej sie do ZSRR 
celem nertraktacji w sprawie za* 
warcia umawy o wzajemnych do 
stawach towarowych. Donoszę Pa 
nu. że wobec wrogiego Stanowi: 
ska zajetego przez rząd francuski 
w stosunku do Związku Radziec 
kiego. RZĄD RADZIECKI PO: 
STANOWIŁ ROKOWANIA HAN 
DLOWE Z FRANCJĄ  PRZER= 
WAĆ i odmówić wydania wiz dla 
członków trancuskiej delegacji. 

Proszę Pana, Panie charge 
d'affaires przyjąć wyrazy mojego 
bardzo głębokiego poważania 

GUSIEW 


HTRYBUNA 
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ZSRR 


Konferencia 
radzieckich 
radinfirvikráw 


Moskwie odbyło się otwar 
cie konferencjł radzieckich 
radiofizyków i radiotechni 
ków Konferencja odbywa się w 
zmachu Akademii Nauk ZSRR. 
Referat inauguracyjny wygłosił 
znakomity uczony radziecki prof 
Wiedeński który oświadczył. że 
radiofizyka t radiotechnika zaj- 
mują czołowe miejsce wśród za- 
interesowań fizyków radzieckich 
Na polu tym uczeni radzieccy 
wnieśli wielki wkład w skarbni 
ce nauki Światowej. Prof Wie- 
deński podkreślił, że w Związku 
Radzieckim została stworzona no 


wa gałaź nauki — radioastrofizy , 


ka Zadaniem tej nanki test bada 
nie słońca 1 innych ciał niebie- 
skich nrzv nomocv urzadzeń ra- 
diowych Jak wiadomo, dotych- 
czas astronomowie  posłusiwalł 
się wyłacznie teloskopami. Zasto 
sowanie urzadzeń radiowych do 
badań  astrofizycznych pozwala 
na prowadzenie bardzo ścisłych 
obserwacii he” wzgledu na nogo 
de. W Zwiazku Radzieckim zo- 
stały zbnudnwane urzadzenia 0- 
parte na dotvchczasowych ostaz 
-ineinch w dziedzinie radinastrn 
fizyki tzw. radioteleskopy W 
Czasie zaćmienia słońca w dniu 
20 mala 1947 r. poraz pierwszy 
w dziejach astronomii radiotele- 
skopv zostały użvte do obserwa- 
cii słońca Po referacie prof Wie 
deńskiego uczeni radzieccy wy- 
głosili szereg ciekawvch odczy- 
tów na temat fal ultrakrótkich. 


(d) 
a 
Parwńj 
sadnwnictwa 


ciągu 30-tu lat 
władzy radzieckiej 


istnienia 
po- 


wierzchnia sadów na tere-'' 


nie Związku wzrosła  wielokrot- 
nie w porównaniu z „terenami 
zajętymi pod uprawe drzew owo 
cowych w okresie przedrewolu- 
cyjnym W 1941 r Sadv maimawa 
ły powierzchnię wynoszącą pół- 
tora miliona ha Obecnie niezwy 
kle intensywne prace w dziedz! 
nie sadownictwa odbywają się 
na terenie Syberii. 

Niektóre sady w Związku Ra- 
dzieckim. jak np „Sad Gigant" 
im Gorkiego na Kubaniu. zaj- 
muje przestrzeń 2.300 ha. Setkł 
sadów o powierzchni większej 
niż 100 ba istnieją na Ukrainie. 
Obecnie zakłada się również sa- 
dy na skłonach Uralu. Różnorod 
ność owoców hodowanych w 
tych sadach jest niezwykle roz- 
maita W sadach radzieckich ho 
duje sie obecnie ponad 100 róż- 
nych gatunków jabłek grusz. wł 
śni itd Wvkorzvstułe sie wszech 
stronnie doświadczenia wielkie- 
go selekcionisty radzieckiego pro 
fesora _ Miczurina W - sadach 
Zwiazku Radzieckiego rośnie o- 
becnie ponad milion drzew dalą 
cych specjalne gatunki owoców. 
wuvselekcjonowanych prze? tego 
wielkiego uczonego — botanika 


W strefie Czarnomorskiej hodo 


wane są owoce tropikalne jak 
banany, pomarańcze, cytryny 
itp. (a) 


Po zakończeniu sesji ONZ 


AMBASADOR LANGE 
WRACA DO KRAJU 


NOWY JORK, środa 
owy Jork opuścił stały de- 
legat Polski do Rady Bez- 
pieczeństwa ambasador 

LANGE, który udał się droga po 
wietrzną do kraju. 

Na lotnisku La Guardia amba- 
sadora Langego żegnali członko- 
wie delegacji polskiej do ONZ. 
konsulatu generalnego R. P. w 
Nowym Jorku oraz przedstawi- 
ciele prasy. 

Przed odlotem, ambasador Lan 
ge udzielił dziennikarzom wy- 
wiadu na temat dorobku ONZ 
a zwłaszcza ostatniej sesji Gene- 
ralnego Zgromadzenia Ambasa- 
dor wyraził optymizm co do przy 
szłości Narodów Zjednoczonych 
Za pozytywne osiągnięcia ostat- 
niej sesji ONZ. ambasedor Lange 
uważa uchwalenie rezolucji zwró 
conej przeciwko  própagandzie 
powojennej, zalecenie Radzie E- 
konomiczno - Społecznej  Sporzą- 


dzanie corocznych Sprawozdań 
na temat światowej sytuacji 
gospodarczej oraz nostanowienie 
Generalnego Zgromadzenia w 
Sprawie Palestyny, 

Szczególnie rozstrzygnięcie do- 
tyczące, przyszłości Palestyny, do 
wiodło jak wiele moga osiągnąć 
Narody Zjednoczone w wypadku 
zgodnej współpracy ze Stanami 
Zjednoczonymi t Związkiem Ra- 
dzieckiim. 

Jako pasywa ostatniej sesji na- 
leży zanotować zdaniem ambasa- 
dora niebezpieczne tendencje 
Wielkiej Brytanii i USA ucy- 
nienia 2 Organizacji Narodów 
Zjednoczonych koalicji przeciw- 
ko ZSRR w formie kilku decyzji 
powzietych na ostatniej sesji. 
Ambasador Lange zaznaczył jed- 
nak. že te zamiary nię zostały 
uwieńczone rezultatami Jakich 
spodziewali się ich inicjatorzy. 


Wiec Polakow Nowym Jorku 


NOWY JORK, środa 
Stowarzyszenie Demokratyczne 
Polonii Amerykańskiej (Polonia So 
ciety) zorganizowało w Nowym Tor 
ku wiec w sprawie zachodnich gra 
n' Polski 
W przyjętej jednog!ośnie rezolu 


cji Polonia protestuje przeciwko 
odbudowie militaryzmu niemieckie 
go. wzywa USA do poparola przy’ 
jętych w Poczdamie praw Polski 
do ziem nad Odrą i NySĄ. oraz ape 
luje do Kongresu Amerykańskiego 
o uchwalenie pożyczki dla Roliski, - 


` 


— Nie, na razie nie ma 


worek rad, jak należy je użytkować gdy je.. 


fPrzesolił! 


MARSHALL  NIEZADOWOLON: 
Z ROZGŁOSU M:S)! DULLESA 


pieniędzy, ale za to jest pełny 
dostaniecie. 


NOWY JORK, środa. 


Korespondent agencji United Press donosi z Londynu, 
że sekretarz stanu MARSHALL wyraził niezadowolenie z 
okoliczności, że podróż DULLESA do Paryża nabrała ta- 
kiego rozgłosu i że rozmowy przeprowadzone z przywód- 


cami francuskimi łącznie z 


de Gaulliem wywołują wraże- 


nie, że misja Dullesa KS urzędowa. 


Marskali 1 


 Dokola 
repatriacji 
Polakow 


z Kanady 
i Westfalii 


WASZYNGTON, środa 
Ambasador R.*P. WINIEWICZ, 
złożył wizytę podsekretarzowi sta’ 
nu dla spraw politycznych — AR: 
MOUROWI w czasie której poru: 
szy! niewłaściwe praktyki pewnych 
konsułatów amerykańskich w Ka 
nadzie. „Konsulaty te robią trud’ 
noścj żołnierzom polskim, zwraca* 
jącym się o amerykańskie wizy 
tranzytowe w celu powrotu do kra 
ju”, 

Ambasador Winiewicz zwrócił 
przy tym uwagę, że polskie placów 
ki w Stanach Zjednoczonych nie 
stawiają żadnych trudności amery 
kańskim obywatelom. udającym Się 
do Polski. 

Ambasador zajął się również po* 
nownie sprawą powrotu Połaków 
westfalskich do kraju prosząc, aby 
przedstawiciel USA w Sojuszniczej 
Radzie Kontroli w Berlinie poparł 
stanowisko Rządu Polskiego w tej 
kwestii, 


Uroczyste zakończenie 
dziesiatego kursu 
w Centralnej Szkole 


Zw. Zawodowych w Łodzi 


W dniu 7 bm, odbyło się w 
Centralnej Szkole Związków Za- 
wodowych w Łodzi uroczyste za- 
kończenia 10 kursu, Na uroczy- 
stość przybyli. przewodniczący 
KCZZ tow, Witaszewski, sekre- 
tarz generalny KCZZ tow, Kury- 
łowicz, przedstawiciełe władz pań 
stwowych I seamorzadowych z pre 
zydentem m, Łodzi E, Stawińskim 
na czele 

Po zagajeniu uroczystości przez 
dyrektora Centralnej Szkoły ob. 
Siwka, krótkie przemówienie Oko- 
licznościowe wygłosili: przewodni 
czący KCZZ Witaszewski i sekre- 
tarz generalny KCZZ Kuryłowicz, 
oraz przedstawiciele delegacji za- 
granicznych: Akermann (Czecho- 
słowacja), Debrenty (Węgry) o- 
raz Leshers (Holandia), 
Dotychczasową działalność szkoły 
podsumował dyr, Siwek po czym 
tow, Witaszewski wręczył prymu- 
sowj kursu ob, Krejczemu świa- 
dectwo ukończenia szkoły, życząc 
jemu 1 kolegom owocnej pracy 
dia dobra ruchu zawodowego, kła 
sy. rokotniczej i Państwa, au. 


Amerykańskie koła zbliżo* 
ne do Marshalla oświadcza: 
że Marshall nie udzielił 


ia, 

nagany Duiłesowi. albowiem 
ten ostatni jest wybitnym 
członkiem — partii republi- 
kańskiej. Pewna odpowie: 


dziaina esobistość oświadczy 
ła, że gdyby iakikolwiek'inny 
członek delegacji zachowy' 
wał sie tak jak Dulles, to nie 
watpliwie byłby odesłany do 

SA. Korespondent United 
Press oświadcza dalej, że 
Dulles udał się do Paryża z 
nolecenia Marshalla, lecz 
Marshall nie oczekiwał, że 
odróż wvwoła takie wraże- 
nie. Wiedział on, że Dulles 
będzie sie naradzał z pew- 
nvmi wpływowvmi osobisto- 
ściami Francji lecz przypu- 
szczał, że narady bedą nasi- 
ty charakter  nieoficialnv i 
sałkiem prywatny bez pod: 
kreślenia. że przybył z misją 
oficjalną. 

Komentator agench Fran. 
ce Presse denos! w związku 
z tym. że reklamowana po 
dróż Dullesa we Francji wy 
wołała nieporozumienia 
wśród delegacji amerykań: 
skiej ale podkreśla dalej, że 
nie należy wyolbrzymiać zna 
czenia rozbieżności, które 
dotyczą jedynie metod a nie 
celów 


Robotnicy Włoch 
walczą 
o swoje prawa 


RZYM, środa 

Ruch protestu mae ludowych 
przeciwko faszyzmowi i polityce 
rządu de Gasperiego wzmaga cię 
w załych Włoszech. Szczególnie 
na południu kraju ruch potęguje 
się na skutek oporu obszarników 
i ich agentów, prowokujących 
świat pracy, 

Powszechny strajk w Messynia 
(Sycylia) który rozpoczął się w 
dniu 2 grudaia trwa nadal, BIE- 
RZE W NIM UDZIAŁ OKOŁO 50 
TYSIĘCY ROBOTNIKÓW, Straj- 
kuiący domagaja się podjęcia 
środków mających na celu likwi- 
dację bezrobocia i zabezpieczen:a 
bezrobotnych 


jean ońrmików 


Ogłoszono także strajki w ko- 
palniach Raguzy į Meny. (Sycy- 
lia} Strajk ogłoszono na znak pro* 
testy przeciwko używaniu eurow" 
ców importowanych z USA, Straj- 
ki i incydenty miały również miej 
6ce w Sirakuza, Agrigento | in- 
nych miejscowościach na Sycylii 

W północnych Włoszech w pro 
włncji Mantul kooperatywy chłop 
ekie żądają przydziałów ziem ob: 
Gzarniczych W Milanie | Boloni 
miały miejsce wielkie demonatra: 


c- bezrobotnych żadajacych prze 
prowadzenia robót publicznych. 


a eee 
. 


PRAVO LIDU] 


zamieszcza artykuł dra Ra- 
dima Foustky pt. „Odra po- 
zostanie granicą  słowiań- 
ską”. W artykule tym autor 
omawia zagadnienie zachod 
nich granic Polski i obala 
twierdzenia niemieckie, ja- 
koby strata ziem nadodrzań 
skich była dla Niemiec kata 


strofa gospodarczą. Akt 
sprawiedliwości dziejowej— | 
pisze dr Foustka — który 


przywrócił Słowianom zie- 
mie. leżące na wschód od 
Odry. wynagrodził choć w 
częścj krzywdy, jakie na zie 
miach tych wyrządzono Sło 
wianom w ostatnim tysiąc- 
leciu. Zrozumiałe jest. że 
Niemcy nie chca sie z tym 
pogodzić i usiłują znaleźć 
pretekst do udowodnienia 
mocarstwom słuszności 
swych pretensji do tych ub- 
Szarów. Dalej autor powołu- 
je się na wybitnego ekono- 
miste niemieckiego  Volza, 
który w roku 1930 wykazał 
! śmieszność legendy o „wscho 
dnim spichierzu Niemiec” 
Stwierdził on również, 
wbrew propagandzie nie- 
mieckiej, jakoby strata 0b- 
szarów wschodnich powodo. 
wała przeludnienie Niemiec, 
że w latach 1850 — 1935 o- 
puściło Pomorze, Śląsk i Pru 
sy Wschodnie 2559.300 Niem 
ców, przenosząc się do środ 
kowych 1 zachodnich dziel- 
nic Rzeszy Hasło niemiec- 
kie „Naród bez przestrzeni” 
należało w odniesieniu do 
wschodnich prowincji Rze- 
szy zastąpić hasłem „Prze- 


| strzeń życiowa bez narodu” | 


„WASZA SPRAWA 
JEST SŁUSZNA” 


Robotnicy USA | Anglii | 
solidaryzują się 
-Z 2 rohotnikami Francji | 


"NOWY JORK, ' środe 
W dniu wczorajszym odbył się 
w Nowym Jorku- wielk) wiec 
członków Związku Zawodowegc 
Marynarzy, który wchodzi w 
skład Kongresu  Przemysłowyck 
Związków Zawodowych. 
Na wiecu przyjęto rezolucję 


w sprawie okazania pomocy 
. dla strajkujących robotników 
we Francji. 


Rezolucja domaga sie od kie- 
rownictwa Związku Zawodowe- 
go. Marynarzy zwrócenia sie do 
Wszechświatowej Federacji Zwis 
zków Zawodowych w sprawie 
udzielenia wydatnej pomocy 
strajkującym , robotnikom fran- 
cuskim. Uczestnicy wiecu prze”. 
słali również pozdrowienie dla 
strajkujących robotników fran- 
cuskich, w którym powiedziane 
jest m. in.: 

„My zdecydowanie  potepia- 
my podstepna politykę terroru 
1 używania łamistrajków. sto- 
sowaną przez Wasz rząd. Wa. 
Sza Sprawa jest słuszna. popie: 
ramy Was w tej walce“ 
„Związek Zuwodowy Pracowni 

ków Przemysłu Skórzanego USA 
wystosował podobne pozdrowie- 
nie dia strajkujących robotników 
francuskich 


ROBOTNICY ANGIF! cry 
POMAGAJA RON7INOM 
STRA.IKUJĄCYCH 


Jak donosi agencja , Reutera. 
wczoraj] odbył się w Londynie. 
wiec urzadzony przez Brvtyjska | 
Partie Komunistyczną 

W wiecu tym wzieło udział 
kilka tysłecy osób Uczestnicy! 
powzięli rezolucję w sprawić 
dokonywania zbiórki skondensć 
wanero mleka, które bedzie 
nastepnie przesyłane tndzinom 
strajknjacych robotników traf 
cuskich. 

Na wiecu wybrana została rów 
nłeż delegacja, która nastennić 
udała się do gmachu Ambasady 
Francuskiej w Londvnie t wre” 
czyła ambasadorowi francuskie” 
mu tekst rezolucji w której w? 
rażono niepnkój raharników an” 
gielskich z .powodu stasowania 
metod policyjnych wzaledem straj 
knłacveh rohntników francuskich. 


Rahatnirv rzacny 
solitary>u]3 się 


ze strajkuizrvmi 


PRAGA. środ3 
Centralna Rada Czechosławacć 
kich  Zwiazków Zawodowych 
zwróciła Się z telegramem 9 
Narodowego Komitetu Straikm 
wego we Francil, w którym ws” 
raża swą Solidarność z pabatnić 
kami francuskimi w ich walei 
o sprawiedliwość społaczna | © y 
siągnigcie Bwych sluss c 
stulatów, pee | 


ROLA 


POLSKIEGO ZWIĄZKU ZACHODNIEGO 


w POLSCE LUDOWEJ 


Streszczenie referatu wiceministra Ziem 


ych 


tow. JÓZEFA DUBIELA, wygłoszonego na ZJEZDZIE 


PZZ w Poznaniu. 


W ub. r. — rozpoczął wicemini 
ster Dubiel — PZZ obchodził 
25-lecie swego istnienia. Na prze 
strzeni tego okresu w naszym 
kraju dokonane zostały zasadni- 
cze przemiany, powstało nowe 
Państwo Polskie. państwo demo 
kracji ludowej, z nową treścią 
społeczno-polityczną i z nową po 
lityką zagraniczną. 

Byłoby oczywistą nieprawdą— 
mówi dalej wiceminister Dubiel 
— twierdzić, że dopiero przedstu 
wiciele polskiej demokracji lu- 
dowej zaczęli myśleć. mówić i pi 
ać o Ziemiach Odzyskanych. 


NIKT NIE TYLKO NIE MA 
PRAWA , ALE NIE MA I MOŻ 
NOŚCI FAKTÓW TYCH ZMIE- 
NIC. 


Wiceminister Dubiel cytuje cy 
fry ilustrujące zasiewy na Zie- 
miach Odzyskanych. powiększe- 
nie stanu pogłowia zwierzęcego, 
odbudowy przemysłu i stabiliza- 
cję stosunków prawnych. Dobie: 
ga już końca akcja wydawaniź 
aktów nadania. Za kilka dni o- 
sadnicy otrzymają na Ziemiach 
Odzyskanych pierwsze zaświad- 
czenia o dokonanych wpisach 
hipotecznych. Rozpoczęła się też 


POLSKI ZWIĄZEK ZACHODNI stawia sobie za cel 
— MOBILIZOWANIE wszystkich sił narodu polskiego do 
odbudowy i utrwalenia polskości na Ziemiach Odzyska- 
nych, SZERZENIE wiedzy o wszystkich zagadnieniach | 
Ziem Odzyskanych w oparciu o twórczy dorobek nauki 
polskiej, PODTRZYMYWANIE w narodzie polskim czuj- | 
ności wobec niebezpieczeństwa odrodzenia niemieckiej 


agresywności, UTRZYMYWANIE 
i poza granicami kraju, których przedwojenne warunki ka- 


pitalistyczno — obszarnicze zmusiły do emigracji, D 


łączności z Polakami 


DĄŻE- 


nie do skupienia wszystkich Polaków, rozproszonych po 
świecie, pod ojczystym dachem oraz UDZIELANIE im po- 
mocy w powrocie do ojczyzny. (Z rezolucji PZZ uchwalo- 
nej na Zjeździe PZZ w Poznaniu). 


W NARODZIE NASZYM NIG- 
DY NIE ZAGINĘŁA MYŚL O 
NASZYCH ZIEMIACH ZACHOD 
NICH. 

Nasz powrót na zachód jest re 
alizacja odwiecznych dążeń naro 
du polskiego. 

Decydujący udział obozu demo 
kratycznego w historycznym dzie 
le powrotu nad Odrę. Nysę i Bał 
tyk polega na tym, że demokra- 
cja ludowa po raz pierwszy na 
przestrzeni wieków postawiła to 
zagadnienie jako konkretne za- 
gadntenie polityczne, jako KON 
KRETNY CEL WYZWOLEŃN- 
CZEJ WALKI NARODU. Obóz 
demokratyczny w oparciu o trze 
źwą analizę w sytuacji wojennej 
} politycznej, wbrew wszelkim 
oporom, zaczął realizować polity 
kaj która do tego ceiu propadat- 


Wiceminister Dubiel zwraca 
uwagę ne dwa podstawowe fak- 
ty, które charakteryzują skale ł 
wagę naszych osiągnięć na Zie- 
miach Odzysaknych. Pierwszy 
fakt, to znaczenie ponad 5 milio- 
nów Polaków., zamieszkujących 
Ziemie Odzyskane. Drugi fakt— 
Ziemie Odzyskane zostały fak- 
tycznie oczyszczone z ludności 
miemieckiej i zagadnienie Niem- 
ców na tych ziemiach praktycz- 
nie już nie istnieje. 


wielka akcja uwłaszczenia w za- 
kresie mienia nierolniczego: Ġo- 
mów mieszkalnych, warsztatów 
rzemieślniczych i drobnych zalsła 
dów przemysłowych. 


Referent poruszył też sprawę 
Polaków w Westfalii, mówiąc m. 
in.: „O naszych braciach westfal 
skich, których chcianoby zaprzęg 
nąć do odbudowy sił naszego 
wroga, myślimy ze szczególną 
troską. Oświadczamy, iż nie usta 
niemy w wysiłkach dopóki Pola- 
ków z Westfalii nie sprowadzi- 
my do kraju, dopóki nie umożli- 
wimy im wzięcia udziału w od- 
budowie własriego kraju. 


Polski Związek Zachodni 
kończy mówca — winien podtrzy 
mywać w społeczeństwie pol- 
skim czujność wobec polityki an 
glosaskich protektorów Niemiec. 
Równocześnie z uwagą śledzić 
bedziemy kiełkowanie tych sił 
politycznych w samych Niem- 
czech, z których mogą w przy- 
szłości wyrosnąć Niemcy zdolne 
do pokojowego współżycia z in- 
nymi: narodami. 


Polski Związek Zachodni słu- 
żyć będzie sprawie naszej grani- 
cy na Odrze, Nysie i Bałtyku, 
granicy bezpieczeństwa i dobro- 
bytu dia Polski, granicy pokoju 
dla świata. 


Warszawa pod znakiem ZWM 


Pierwszego dnia Krajo- 

wego Zjazdu ZWM,  Dwo- 
rzec Główny w Warszawie 
przybrał inny wygląd. O coś, 
o kogoś było tutaj więcej. 
Prócz normalnego ruchu tak- 
sówek „samochodów ciężaro- 
wych, dorożek i pieszych, wi- 
dzieć można było grupy mło- 
dzieży w białych koszulkach i 
czerwonych krawatach. Dele- 
gaci zetwuemowych organiza- 
cyj, z całego kraju przyjechali 
na swój pierwszy w pięciolet- 
nim istnieniu organizacji Kra- 
jowy Zjazd. 
Wszystkie samochody  zajeż- 
dżały pod „Romę“. Wszystkie 
drużyny ZWM maszerujące ze 
śpiewem na ustach, czy pod 
takt orkiestr, zachodziły pod 
„Rome“, 


Sala „Romy“ już o 9 rano była 
niemal pełna. Zapełniały się 
szybko balkony — pierwsze i 
drugie piętra. Ze ścian zwisały 
sztandary państwowe i orga- 
nizacji ZWM . Na frontowej 
ścianie nad sceną i słołem pre- 
zydialnym portrety członków 
Rządu. Wzdłuż sali portrety 
pierwszych założycieli ZWM 
rozstrzelanych przez Niemców. 
Wszystkie najlepsze  tnadycie, 
pragnienia i marzenia młodzie 
ży ZWM uwypuklone zostały w 
tych portretach, w tych deko- 
racjach. Kula ziemska, z któ- 
rej wyrastają flagi narodów mi 
hujących pokój — oznaka Świa 
towej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej była świetnym 
symbolem wyrażającym jed- 
ność i braterstwo młodzieży 
demokratycznej całego świata. 
Zjazd rozpoczął się. Były za- 
gajenia i powitania przybyłych 
na ten sejm młodzieży człon- 
ków Rządu ZWM-owcy nieu- 
pisanym entuzjazmem powitali 
generalnego sekretarza KC 
PPR. tow. Wiesława, premiera 
tow. Cyrankiewicza, Przez kil- 
ka minut młodzież skandowa- 
ła: Cy-ran-kie-wicz — Wie. 
sław — Wie-sław — Cy-ran- 
kiewiez! Te okrzyki były naj- 


„niczący Światowej 


lepszym wyrazem i przykła- 
dem, jak młodzież pojmuje i 
jak pragnie jedności i współ- 
pracy obu bratnich, czołowych, 
robotniczych partii. 

Do prezydium zaproszeni zo- 
stali najlepsi zetwuemowcy — 
bohaterowie wyścigu pracy, re- 
kordziści w pracy i w nauce. 
Celującą uczennica gimnazjum 
w Czestochowie i pierwsza 
włókniarka Polski — stały się 
symbolami jednowartości wy- 
siłków młodzieży od młota, 
warsztatu i pióra,  ' 

Zjazd witali przedstawiciele 
Rządu. Witali młodzież, która 
dzisiaj jest najlepszą młodzieżą 
Polski Ludowej. na którą z roz 
rzewnieniem i nadzieją patrzy 
cały naród. To rozrzewnienie i 
tę nadzieje czytało się w o- 
czach i w słowach członków 
Rządu. 

Na Zjazd przybył przewad- 
Federacji 
Młodzieży Demokratycznej tow. 
Guy de Boisson, wiceprzewod- 
niczący tej organizacji i czło- 
nek KC Wyzwolonej Młodzieży 
Chin tow. Czeng oraz kier. 
wydz, młodz. robotniczej Fe- 
deracji, zetwuemowiec tow. 
Dyner Mirosław. Przybyli rów- 
nież przedstawiciele armii 
marsz. Rokossowskiego oraz 
przedstawiciele młodzieży ro- 
botniczej Jugosławii,  Bniga- 
rii, Czechosłowacji, Węgier, 
Rumunii, Austrii j Grecji, Nie 
do opisania jest, jak młodzież 
ZWM-owa  wiilała delegatów 
zagranicznych. Byli oni entu- 
zjastycznie wnoszeni na mów- 
nicę i po przemówieniu mło- 
dzież ZWM-owa znosiła ich 
znowu ze sceny na rękach. 
Zjazd nabrał charakteru po- 
tężnej manifestacji między na. 
rodowego braterstwa i jedno- | 
ści młodzieży demokratycznej. 


Te trzy dni warszawskiego 
Zjazdu były dla Warszawy 
dniami ZWM Dniami białych 
koszul i czeruenych krawa- 
tów. Dniami mocnej rewołu- 
cyjnej pieśni, dniami miodej 


siły i teżyzny. 


T 


RYBUTNA 5 ROBOTNICZA 


[— 5-ty DZIEŃ PROCESU WARSZAWSKIEGO — [MIGAWKI Z PROCESU 
Stanowisko Lipińskiego 
pokrywało się ze stanowiskiem Gestapo 


W piątym dniu przewodu są- 
dowego kontynuuje swe zezna- 
nia osk. Marszewski, 

W odpowiedzi na pytania pro- 
kuratora dotyczące jego koniak- 
tów z Cavendish Bentickem i 
Bliss - Ianem. osk, Marszewski 
wyjaśnia, że kontakty te datują 
się od początku 46 r.i miały 
być początkowo organizowane 
przez hr. Marię Tarnowską. 

Prok.: Jaka była współpraca 
hr Tarnowskiej z Borem - Ko- 
morowskim i jaką rolę odegrała 
ona w czasie powstanią warszaw 
skiego? 

Osk. (po chwili wahania): Hr. 
Tarnowska była w koniakcie z 
komendą ania oraz pośred- 
niczyłą w pertraktacjach z Niem 
cami w sprawie kapitulacji po- 
wstania. 

Prok.: Czy Marynowska znała 
rolę oskarżonego w ruchu pod- 
ziemnym i czy omientowała się 
że Oavendish będzie, z oskarżo- 
nym rozmawiał, jako z przedsta 
wicielem komitetu? 

Osk.: Tak, 

Prok.: To znaczy. że osk. Ma- 
rynowska, której zeznania oskar 
żony Słyszał, opowiadała sądowi 


bajeczki*o swej nieświadomości, 


co do roli oskarżonego. 

Osk.: (zmieszany) niejasno tłu 
maczy, że Marymowską uważał 
zą osobę niezorientowaną poli- 
tycznie. 

Następują pytania obrony, 

Obrona: Dlaczego osk. unikał 
spotkania z Cavendishem po- 
przez Grocholskiego? —, 

Osk: Wokół Grocholskiego wy 
czuwałem niewyraźną atmosferę, 
zwłaszcza, że jego żona była 
Niemką. 

Mecenas Niedzielski: Ile spot- 


kań odbyło się z inicjatywy osk., 
a ile z inicjatywy Cavendisha? 

Osk: Trudno to określić. Inic- 
jatywa była wzajemna. 

Po krótkiej przerwie sąd przy 
stępuje do przesiuchania osk. 
LIPIŃSKIEGO. Lipiński był do- 
centem uniwersytetu i podpuł- 


kownikiem w stanie spoczynku. ' 


Do winy się nie poczuwa, 
W dalszych zeznaniach — po- 
twierdza Lipiński, że już w 1945 
roku szukał on kontaktów z in- 
nymi podziemnymi grupami poli 


Bardziej realne, zeznaje dalej 
Lipiński — stały się kontakty 
jego z WINŃ-em i SN w związku 
z opracowaniem memoriału do 
ONZ. Lipiński przekonywuje sąd, 
że inicjatywa opracowania takie 
go memoriału zrodziłę się jedno 
cześnie w głowach  przedstawi- 
cieli WIN-u, SN i w jego gło- 
wie... 

Przewodn: Kto napisał memo- 
riał do ONZ? 

Osk: Ja. 

Tekst memoriału był najpierw 
omówiony i uzgodniony z przed- 
stawicielami WIN-u. 

Przedstawiciele ci wnieśli pew 
ne poprawki, 

Przewodn: czy WIN dostarczał 
osk. materiałów dla wydawnictw 
nielegalnych 4 dla opracowania 
memoriału, 

Osk: W końcu 1945 roku Czar 
nocki (zastępca Kwiecińskiego) 
dostarczał mi raportów inforrna- 
cyjnych. Z Sosnowską miałem 
bezpośredni kontəkt i u niej prze 
glądałem  mozmaite wydawnic- 
twa podziemne, były to gazetki 
mało interesujące, mówi oskar- 
żony, i zwracając się do ławy 
oskarżonych dodaje. — bardzo 


Il-gi 


DZIEN OBRAD KRAJOWEGO ZJAZDU 


WŁOKNIARZY W ŁODZI 


1945 r. 


39.000 


1947 r.-250. 000 


WSPANIAŁY ROZROST 
ZWIĄZKU WŁOKNIARZY 


Drugi dzień obrad Krajowego 
Zjazdu Związku Zaw. Robotn. i 
Prac. Przem. Wiókienniczego w 
Łodzi poświęcony był sprawom 
organizacyjnym i sprawozdaw- 
czym. 

Przybyłe w tym dniu na salę 
obrad delegacje czechosłowackie- 
go, węgierskiego i hołenderskie- 
go ruchu zawodowego, zgroma- 
dzeni powitali burzłiwymi okla- 
skami i okrzykami na cześć mię- 


dzynarodowego  zbratanią ludzi 
pracy, 

Po wyborach komisyj, obszerne 
sprawozdania z działalności 
Związku złożył przewodniczący 


ustępującego Zarządu Głównego 
tow. Aleksander Burski, Mówca 
obrazuje na wstępie trudne wa- 
runki powojenne oraz podkreśla 
potężną wolę klasy robotniczej od 
budowy kraju z ruin wojennych 
i skuteczne jej wysiłki w tym 
kierunku. Tow, Burski obrazuje 
jednocześnie wspaniały rozrost 
organizacyjny Związku, który z 
39 tys. członków w marcu 1945 
r. osiągnął obecnie cyfrę 250 tys. 
członków. Dłuższy ustęp swego 
przemówienia poświęca tow. Bur 
ski omówieniu działalności 
Związku na polu Zzdebyczy so- 
cjalnych oraz wyników zainicjo- 
wanego przez Związek Włóknia- 
rzy wyścigu pracy » górnikami, 
jak również indywidualnego 
współzawodnictwa pracy 1 idei 
zwiększonej obsługi maszyn. 


Po sprawozdaniu ogólnym, 
sprawozdanie finansowe złożył 
skarbnik tow. Szymański, Z ko- 
lei komisja rewizyjna wnosi o u- 
dzielenie  ustępujacym władzom 
absolutorium, po czym rozpoczę- 
ła się dyskusja, trwająca również 
w trzecim dniu Zjazdu, 

Zjazd uchwalił również szereg 
zmian statutu związku zmienia- 
jąc m. in. nazwę związku na 
„Zw. Zaw. Pracowników Prze- 
mysłu Włókienniczego”. W spra- 
wach socjalnych zjazd zalecił, 
by dzialałnością żłóbków i przed 
szkoli * objęte zostały wszystkie 
dzieci włókniarzy, Zjazd ustalił 
również wyznaczenie w budżecie 
związku odpowiednich ŝum na 
wypłacanie zasłużonym  działa- 
czem przedwojennym ruchu ma- 
wodowego. niezdolnym obecnie 
do pracy, rent emerytalnych w 
wysokości średnich  poborów 
funkcjonariuszy związkowych. Po 
iednomyślnym udzieleniu absolu 
torium _ ustępującym władzom 
związku, zjazd dokonał wyboru 
nowych władz. Ne czele nowych 
władz, jako prezes zarządu głów- 
nego stanął po rez drugi ob. A. 
Burski, 


Odśpiewaniem pieśni robotni- 
czych zakończono obrady zjazdu. 


DELEGACJA 
SPOŁECZEŃSTWA ŚLĄSKIEGO 
ENTUZJASTYCZNIE WITANA 

w CZECHOSŁOWACJI 


Delegacja władz t społeczeń- 
stwa Śląsko-dąqbrowskiego, która 
wyjechała z rewizytą do Ostra- 
wy, na czele z wojewodą Ken. 
Zawadzkim i przewodniczącym 
WRN tow. Tkoczem, została po- 
witana serdecznie na granicy pol 
sko-czeskiej, na moście w Cieszy 
nie. W czeskim Cieszynie dele- 
gację przywitał prezydent miasta 
Pawlik, oraz przedstawiciele ` 
chór polskich organizacji. 

Równie serdecznego przyjęcie 
doznali Polacy, we Frydku, gdzi: 
w obecności wielotysięcznych th. 
mów przemówił prezydent mia 
sta, witając polską delegację 
przemawiał także wojewoda gen 
Zawadzki, 

Po przybyciu do Ostrawy i p 
witaniu przez przewodnicząceg: 
Krajowej Rady Narodowej inż. 
Chemrada i prezydenta miasta 


Kotasa, polske delegacja złożyła 
wieniec pod pomnikiem pole- 
głych, a następnie zwiedziła za- 
kłady w Witkowicach, wieczorem 
zaś była ma przedstawieniu w 
Operze, 

W drugim dniu pobytu, w po 
niedziałek, Polacy zwiedzali za- 
kłady „Tatra” w Koprzywnicy. 
oraz urządzenia socjalne przy fa- 
bryce, jak źłóbek, sanatorium itd. 

Po przemówieniu wojewody 
gen. Zawadzkiego przez radio 
dzień zakończyła wspólna konfe- 
rencja delegatów rad narodo- 
wych czechosłowackich 1 pol- 
skich, oraz przedstawicieli społe- 
czeństwa i prasy, i 

Polska delegacja była serdecz 
aie witana na ziemi czeskiel 
wszędzie ludność wyrażała spon- 
tanicznie swą przyjaźn dla brat 
niego narądu polskiego, 


przepraszam przedstawicieli — 
WIN-u, aie wydawnictwa ich nie 
były na wysokim poziomie. Os- 
karżeni uśmiechają «ię. 

FPrzewodn: Kiedy oskarżony 
spotkał się z Obarskim. 

Osk: Jesienią 1946 r. na ze- 
braniu Komitetu Porozumiewaw 
czego, Obarski zawołał mnie do 
łazienki i powiedział że jest 
przedstawicielem opozycyjnej 
części PPS. ś 

Przewodn: Czy Obarski wie- 
dział, kogo reprezentuje oskar 
żony? 

Osk: (lekko urażony). Moje na 


zwisko wysrarczało, żeby wie- 
dzieć, iż repnezentuję grupę pił 
sudczyków. 


Zapytany o stanowisko Komi- 
tetu Porozumiewawczego w spra 
wie referendum, Lipiński zeznaje 
że podjął „hisioryczną uchwałę” 
o bojkocie referendum i napisał 
odręczny list do Mikołajczyka 
wzywając go do bojkotu. 

Zaczyna zadawać pytania pro- 
kurator. 
= Oskarżyciel publiczny pokazu- 
je Lipińsklemu fajkę i pyta — co 
było w tej fajce. 

Osk.: Projekt listu do Mikołaj- 
czyka, wzywający do bojkotu wy 
borów. 

Prok : Co oskarżony robił w Ia 
tach 1919 — 1921. 

Osk.: Przez cały okres wojny 
w 1920 r. byłem w 2 oddziale. 

Prok.: Kiedy osk. zetknął się 
w czasie okupacji 'z- Rydzem ~= 
Śmigłym. 

Osk.: Od grudnia 1940 roku do 
października 1941 r. byłem w kon 
takcie z Rydzem - Śmigłym na 
Węgrzech. 

Prok.: A z Beckięra. 

Osk.: Nie kontaktowałem sie 
z panem ministrem Beckiem w 
czasie okupacji. ponieważ był on 
w Rumurłi, a ja na Węgrzech. 

Prok.: Czy oskarżony w czasie 
okupacji był aresztowany przez 
Gestapo. 

Osk.: Tak. 

Prok.: Czy znaleziono przy os- 
karżonym wówczas materiał kom 
promitujacy w oczach Gestapo. 

Osk.: To nie były materiały 
kompromitujące : To były mate- 
riały, które mnie uratowały. Zna 
ieziono przy mnie materiał dla 
Bora - Komorowskiego i do de- 
legata rządu Jankowskiego, w któ 
rym  precyzowałem stanowisko 
konwentu przeciwko powstaniu. 

Prok.: A dlaczego osk. został 
zwolniony przez Gestapo. 

Osk.: Dlatego, że Niemcy prze- 
konali się z tych dokumentów, 
iż byłem przeciwnikiem powsta- 
nia warszawskiego. 

Prok.: Czy w czasie rozmowy 
z oficerami Gestapo osk. repre- 
zentował rację walki z Niem- 
cami. 

Osk.: W lutym 1944 r, w któ- 
rym byłem badany przez Gesta- 
po i w następnych miesiącach sta 
iem na stanowisku, jak również 
konwent, że akcja terrorystycz- 
na, którą prowadziła głównie 
Warszawa w stosunku do Niem- 
ców — była pozbawiona uzasa- 
dnienia PO Cee i narodo- 
wego. 

- Prok.: Czy kn punkt widzenia 
osk. zgadzał się z punktem wi- 
dzenia Gestapo. 

Osk.: Nie umiem na to pytanie 
odpowiedzieć. 

Po kilku jeszcze pytaniach o- 
brońców, sad, na wniosek obroń- 
cy Kwiecińskiego, postanowił do- 
puścić dowód z materiałów archi 
walnych, iłustrujący udział Kwie 
cińskiego w walce z Niemcami. 

Na tym sąd zarządza przerwę 
do dnia następnego. 


Co odróżnia ten proces od 
wszystkich innych, które toczyły 
się dotychczas. — Jest te przede 
wszystkim zbiorowość występu- 
jących tu organizacji — powie- 
dzielibyśmy nawet — ich fikcyj- 
a _ „reprezentacyjność"' cytując 
wyrażenie, użyte przez „Agniesz 
ki“ (tak szyfrowano miano An- 
glików). W procesach poprzed- 
nich wystepowała zazwyczaj jed 
na grupa, czy organizacja, co naj 
wyżej z domieszką peeselowskie- 
go pieprzu. Tutaj zaś mamy całą 
„Wieże Babel“ podziemia — SN, 
SNN, WiN, WRN — zjednoczone 
W Komitecie Porozumiewaw- 
czym. 


| 


Anglikom zaimponowały tak 
szumne podpisy pod memoriałem. 
Zmitygowali się Jednak, jak wl- 
dać w swym zachwycie, skoro 
pod wpływem sugestii praktycz- 
niejszych Amerykanów kazali 
zmienić je na „Ruch Oporu". 

Wielkiej miłości w tym towa- 
rzystwie trudno by, co prawda 
było się doszukać — W Komite- 
cie Porozumiewawczym nie bra- 
kło nieporozumień.  Marszewski 
deklamuje o „zjednoczeniu“, ale 
sam wbija klina, jak może. mię- 
dzy Kwiecińskiego i Niepokól- 
czyckiego. Lipiński kłóci się za- 
jadle o prawo reprezentacji 
KPOPP zagranica, a wszyscy in- 
ni podstawiają mu nogi, każdy 
oczernia drugiego, jak może. 


Za to gdy chodziło o obrzuca- 
nie błotęm Państwa Polskiego 
szkalowanie go i walkę z nim — 
całe towarzystwo grało, jak z nut. 
Nic dziwnego — miało dobrą ba- 
tutę — Biały Dom i Londyn. 


ke. 


Gdy docent Wacław Lipiński 
wstępuję na barierę składając ze 
znania — minę ma, jak by wstę- 

pował na trybunę. Poznać pana 
po cholewach. Ten pogrobowiec 
zbankrutowanego piłsudczykow= 
skiego konwentu chce się wydać 
za wszelką cenę „historyczną po- 
stacia". „Szydło wyłazi z worka". 
Ledwie padło parę pierwszych 
pytań „ilu członków miało 
Stronnictwo Niepodległości i Nie 
zawisłości* — „Trzech“... 


„Kto stanowił kierownictwo — 
R sę. 
Pii- en 


Kto redagował 
cji“? — Ja sam. 
„W wielu egzemplarzach roz- 
chodziło się pismo“ — „W 30 da 
50...* Stronnictwo — to ja, kie- 
rownictwo, prasa, to ja, państwo 


„Głos Qpozy- 


— to ja.. — armia: półtora czło- 
wieka... z 

Oto treść, która kryła się za 
szumnymi podpisami „StTon- 


nictw* podziemnych. 


Z kogo ten błazen kpi, przed- 
stawiając siebie, jako polityka? 
Z siebie samego, ze swych wy- 
nalazców? Z narodu? — Lipiński 
powiedział: „Aby wydawać moje 
pismo w większej ilości egzempla 
rzy, chciałem zdobyć powielacz, 
lecz nie mogłem go dostać". Pa- 
mietamy, jak’ organizacje niele- 
galne przed wojną, czy podczas 
wojny pracując często bez fundu 
szów, zdobywały powielacze, a 
czasem nawet i maszyny drukar- 
skie. Słowo ich docierało do szer 
szego ogółu pod okiem gestapow- 
ców i granatowych policjantów. 


I uwierzyć tu, że Lipiński, dys- 
ponując sutymi dotacjami, „nie 
mógł dostać* powielacza. —- Jest 
to nędzne kłamstwo, jedno z .po- 
pisowych błazeństw tego kome- 
dianta. Jest to wykręt, służący 
dła pokrycia nicości i impotencji 
swej organizacji. 

A może też — dodajmy — Li- 
piński: nie chciał się narażać. 
„rozkręcając* swój aparat? Bez- 


. 


pieczniej to i łatwiej „grać“ dzia= 
łacza wśród kilku dobrych zna- 
jomych z dobrego towarzystwa, 
„niż być nim istotnie. Ale w tym 
błazeństwie jest metoda. Lipiński 
oszukuje długi czas swych sojusz 
ników z WiN i SN. Tego, że nie 
repreżentuje on nikogo, oprócz 
bandy trupów politycznych, któ- 
re znikły z widowni w roku 1938, 
nie widzi nikt. Zupełnie, jak w 
popularnej „Balladzie o pchle“. 
Gdy zaczynają „miarkować się”, 
jest już za późno. Zmesztą — na 
„bezrybiu* osoba tego „naukow- 
ca“ dodaje podziemiu nieco po- 
wagi. Jak na swą „pchlą”* robotę, 
Lipiński otrzymuje fundusze wca 
le pokaźne raz 300 dol., raz 100. 
Kiedy indziej znów 200, niekiedy 
„kapnie” mu też 20 — 30 tysięcy 
złotych za jakieś poszczególne 
prace. Przecież to „naukowiec“. 


Jeżeli inni „bohterowie” tego 
procesu mogli maskować się po- 
trzebami swych organizacji, ru 
sprawa jest jasna: „stronnictwo 
— to ja“, wiadomo przynajmniej 
dla kogo szły fundusze. 


st» 


Lipiński „wojował“ w toku ca= 
łej kampanii antybolszewickiej. 
Na froncie był jednak tylko w r. 
1919. Potem przeszedł do 2-go 
wydziału. Tam też pierś jego po= 
kryła się „orderami“, Lipiński 
miał ochotę przemilczeć ten nie- 
wygodny moment. 

.*. 1 


A jak to było w Gestapo? Krę= 
pująca okoliczność. Polak, dzia= 
łacz nielegalny, zostaje areszto= 
wany. Znajdują przy nim tajne 
papiery. prowadzą go na Gesta- 
po. I nie tylko, że puszczają gô 
wolno, nie tylko, że mu włos 2 
głowy nie spada, lecz ak: 
zwracają mu dokument i pieńią- 
dze. Cóż to za tajemnicza siła 
zjednała mu łaski wrogów? — 
Było to jego stanowisko, wrogie 
walce czynnej i zbrojnemu opo= 
rowi. Niemcy doszli do wniosku, 
że Lipiński na wolności jest im 
przydatny. Nie omylili się. 

%*. 


Nie dziwi nas, że Lipiński spo- 
tykał się podczas wojny z Beckiem 


„i Rydzem. Wyrośli przecież z tego 


samego pnia — pnia wrogów lu- 
du i wolności. Znamy aż nadto 
dobrze drogę, która prowadzi 
stamtąd — wprost do Gestapo. 
(FL) 


KKA 


zmać. jesi oczorowany jej 
wod kiórą pielęgnuje 
wyprókowonym trodkiera 
kremem mifowym | pud 
rem Anida" 
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14-ty DZIEŃ ROZPRAWY 


FASZYZM RODZI BAHDYTYZM 
a bandytyzm musia? zrodzić Oświęcim 


Na wstępie dzisiejszej rozprae 
wy zeznaje pierwszy z dopuszczo 
nych dodatkowo przez Trybunał 
świadków Herschenbaum Izaak 
manipulant przędzalniczy. Św. 
poznał osk. Latscha w sierpniu 
1944 roku w obozie w Gliwicach 
gdzie by on Lagerfuehrerem. Św 
widział jak osk. zamordował mu 
zyka Żyda z Łodzi. Osk. przepro 
wadzął z wieźniami ćwiczenia 
po których zawsze przenoszono 
Kilka ofiar do t. zw. „Krenken: 
baum“ gdzie przeważnie umiera 
I. 

Dalszy św. Izrael Steifeld kra: 
wiec przybył również do obozu 
w sierpniu 1944 roku z transpor 
tem liczącym 460 osób. wkrótce 
po tym przybyli do Gliwic wież 
niowie czeScy 1 francuscy. Osk 
Latsch przeprowadzał co pewien 
czas selekcje w obozie wysyła: 
jąc po 40 do 50 osób na zasazowa 
nie do Oświęcimia. W czasie ewa 
kuacji osk polecił żywcem spa: 
Hé w izbie chorych około 60 dc 
80 osób. 

Św. Stern Józef krawiec prze 
bywał w tym samym czasie w o: 
bozie w Gliwicach. Potwierdza 


on wazystkie fakty przytoczone 


przez poprzednich świadków. 

Św. Stanisław Pająk student 
Akademii Górniczej przybył do 
Oświęcimia w marcu 1942 roku, 
gdzie pracował w biurze politycz 
nvm, którego szefem był osk. 
Grabner- Funkcje Św. »polegały 
ną rejestrowaniu zmarłych. I 
tak np. w dniu 28 października 
1942 roku zostało rozstrzelanych 
280 Inbliniaxów. których zareje* 
strowamo jako zmarłydh śmier: 
cią naturalna. 

Osk. Grabner przeprowadzał 
zazwyczaj sam przesłuchania w 
towarzystwie kilku SS-manów 
biura politycznego. którzy poma 
gali mu dreczyć i katować prze» 
słuchiwanych. 

Następnie zeznaje Władysław 
Piaskurą inż zatrudniony w tak 
ZW. „Bauleitungu” Grabner po: 
woływał się uprzednio kilkakrot 
aie na fakt przyczyniania się do 
uwolnienia tego wieźnia. Św 
stwierdza, że uwolnienie owe za- 
wdziecza złożeniu wysokiego oku 
ou przez rodzine pewnemu wy: 
okiemu oficerowi SS. 

Następnie zeznaje  Władysiaw 
Fajkiel — lekarz obozowy od 
1940 roku. Św. wyraził się przede 


stawiając swe wnioski  wyciąge 
nięte z pobytu w Oświęcimia. 

„Oświęcim był ostatnią for: 

mą niemieckiego imperializmu 

— imperializm musi zrodzić fas 

szyzm. Faszyzm rodzi bandy: 

tyzm, a bandytyzm musiał zror 
dzić Oświęcim. 

Obóz porównał świadćk do fas 
bryki należącej do olbrzymiego 
koncernu zajmującego się produk 
cją określonej ilości trupów. Dy 
rekteram koncernu byli Hitler 
i Himmler dyrektorami fabryk 
Hoess czy Libenhenschel Św. 
stwierdza również. że nasilenie 
dokonywanych mordów w Oświę 
cimiu zwiększało sie w miarę suk 
cesów niemieckich. Punktem kul 
minacyjnym był Stalingrad. -Dus 
Żą część zeznań poświecą omisos 
wi zbrodni dokonywanych nrzez 
niemieckich lekarzy ` 

Po zakończeniu zeznań Grabner 
składą oświadczenie. że wszystko 
co robił w obozie to z rozkazu 
komendanta obozu lub na rozkaz 


Berlina. Ponieważ się tym rozka 
zom usiłował sprzeciwiać wiec 
usunieto go z Oświecimia Sala 


reaguje głośnym 


śmiechem na. 
to eńwiadczenie . a 


, pierriczego, 


/ ności pracy. 


szystkie siły 


dla wykonania planu 


Weszliśmy w ostatni 
bieżącego roku. 

Rok 1947 ma swoje specjalne, 
oryginalne oblicze, wyróżniające 
go w długim szeregu lat — po- 
przedzających i tych, które na- 
dejdą po nim. Jest to bowiem 
pierwszy w naszej historii rok 
planowego działania, rok, kiedy 
na sanacyjno - kapitalistycznym 
bezładzie lat międzywojennych. 
po okresie okupacji i pierwszego 
otrząśnięcia się z jej strasznych 
skutków, całe nasze życie pań- 
stwowe ujeliśmy w twarde ramy 
planu trzyletniego, 

Rok ten stwarza podstawę do 
dalszego, kolejnego wykonywania 
zadań Planu Odbudowy Gospo- 
darczej. 

Od szeregu dni prasa publiku- 
je krótkie meldunki o przedter- 
minowym wykonaniu planu rocz 
nego przez poszczególne prze- 
mysły i zakłady produkcyjne. 

Wiemy już, że roczny plan zo- 
st} przedterminoewo wykonany 
przez całe hutnictwo, przez sze- 
reg kopalń, przez przemysł ma: 
Szyn elektrycznych, państwowy 
przemysł obuwiany, fabrykę 
związków azotowych w Chorzo- 
wie, szereg fabryk przemysłu pa- 
elektrowni itd. Spis 
poszczególnych zakładów, które 
wykcnały już przedterminowe 
plan jest zbyt długi, abyśmy mo- 
gli go na tym miejscu przytoczyć. 
ale świadczy wyraźnie o tym, iż 
PLAN. JEST W PRZEMYŚLE 
PAŃSTWOWYM NA OGÓŁ DO 
FELADNIE WYKONYWANY, A 
NAWET PRZEKRACZANY. 

Te osiągniecia zostały w wiel- 
im stopniu umożliwione rozwo- 
jem współzawodnictwa, które 
spowodowało duży wzrost wydai 
Zostały one umożli- 
w one aktywną, wytężoną pracą 
rosałnisów, którzy zrozumieli, że 
Tn każdego zakładu pracy jest 
1 7czerwalną czastką „planu sy- 
t: ści”, zrozumieli, iż poprawa ich 
bvtu i bytu wszystkich lučzi pra- 
cy zależy od wykonania planu. 

Świadomość, iż plan nie sta- 
nowi zbioru suchych cyfr, a jest 
twardą koniecznością budowania 
nowej, lepszej Polski. odegrała 
decydującą rolė w przedtermino- 
wym wykonaniu planu na po- 
ważnych odcinkach naszego ży- 
cia gospodarczego. Przyczynił sie 
do tego również pozytywny sto- 
sunek większości inteligencji 
technicznej do zagadnienia wy: 
kcnania planu. 

Liczne 1 poważne sukcesy 
świadczące o pomyślnych wyn'- 
kach rocznej planowej prac! 
przemysłu, nie powinny nam jed 
nak zamykać zu na fakt istnie 
nia ogniw słabszych, pozostają- 
cych w tyle za wynikami całego 
przemysłu. Nie wolno nam zapo- 


miesiąc 


NARADA SEKRETARZY 

1 AKTYWISTÓW GMINNYCH 
KOMITETÓW POLSKIEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ 


W dniu 8 bm w aali konferen- 
cyjnej Komitetu Centrainego PPR 
odbyła się narada sekretarzy i ak- 
tywistów gminnych komitetów 
Polskiej Parti Robotniczej z wo- 
jewództwa warszawskiego. 


W obradach wzięło udział po- 
nad 200 delegatów reprezentują- 
cych gminy wszystkich powia. 
tów województwa. Obszerny re- 
ferat polityczno - gospodarczy wy 
głosił członek KC PPR poseł Ze- 
mon Kliszko, 

Po referacie posła Kliszki wy- 
wiązała gię wielogodzinna dysku- 
sja, 

Szczególnie entuzjastycznie przy 
jeto oświadczenie delegata z pow. 
płockiego, btóry poiniormował ze 
branych o samorzutnej zbiórce 
przez tam", 
ma rzecz strajkujących robotni- 
ków we Francji, Dyskusję zakoń. 
czyło przemówienie kierownika 
wydz, rolnego KC PPR posła Chel 
kowskiego oraz reasumpcja dysku 
sj: przez posła Kliszkę, 


AKTYWIŚCI ŁÓDZCY 
PPS I PPR O UMOWIE 
i WSPÓŁPRACY 


Dnia ? bm odbyła się w Łodzi 
miejska konierencja aktywistów 
PPS ; PPR poświęcona rocznicy 
podpisania amowy © ' współpracy 
między partlamj robotniczymi, 


Przedstawiciśi CKW PPS — pos 
Motyka wygłosił) referat o osią. 
gnięciach jednolitego frontu kla 
ey robotniczej w Polsce 

Z kolei przemawiali przedstawi. 
ciele "'iejskiego Komitetu PPR 
tow. Earyla oraz Wojewódzkiego 
miteta PPR — wojewoda Sta- 


chłopów funduszów . 


minać o tym, żę obok najlep- 
szych kopalń istnieją I takie, któ- 
re nie wykonywują planu. że’ na 
zakiadach, które jako całość plan 
wykunały, są oddziały, pozosta- 
jące w tyłe. Pamiętać musimy, 
że produkcja tkanin wełnianych 
i bawełuianych nie podąża za 
pianem, że została gy tyle część 
przemysłu chemicznego, że w 
przemyśle mineralnym produkcja 
papy, porcelany i szkią okienne- 
go nie osiągnęła cyfr wyznaczo- 
nych planem, że w przemyśle 
metalowym odczuwa trudności 
przemysł obrabiarkowy. motory- 
zacyjny itd, 

KRÓTKI OKRES, DZIELĄCY 
NAS OD KOŃCA ROKU MUSI 
BYĆ OKRESEM NAPRĘŻENIA 
WSZYSTKICH SIŁ NA TYCH 
SŁABYCH ODCINKACH. Kwe- 
stia honoru załogi każdej fabry- 
ki, każdego działu produkcyjnego 
musj być wykonanie planu rocz- 
nego i jego przekroczenie. W 
CIĄGU OSTATNICH DNI BIE- 
ŻĄCEGO ROKU TRZEBA ZMO 
BILIZOWAĆ WSZYSTKIE RE- 
ZERWY, aby zadanie pierwsze- 
go roku planu trzyletniego zo- 
stało wykonane -przez wszystkie 
przemysły, (fabryki, kopalnie i 
huty we wszystkich działach pro 
dukcyjnych. 

REZERWY TAKIE ISTNIEJĄ 
NA KAŻDYM ZAKŁADZIE 
PRACY. Poprzez masowe wspól- 
zawodnictwo należy podnieść wy 
dajność pracy, maksymalnie wy- 
korzystać cały dzień roboczy i 
park maszynowy. zlikwidować 
nieuzasadnioną nieobecność w 
pracy, wykorzystać wszystkie re- 
zerwy ludzkie i techniczne. De- 
cydującą rolę powinny w tej 
dziedzinię odegrać związki zawo 
dowe. peprzez rady zakładowe 
mobilizując wszystkich pracow- 


ników do walki o plan Nasze 
organizacje partyjne. ściśle 
współpracując z Organizacjami 


bratniej PPS winny być w pierw 
Szych* szeregach bojowników o0 
wykonanie planu rocznego. 

Peperowcy winni przewodzić w 
waice o wykonanie zadań pierw 
szego roku Planu Odbudowy 
Gospodarczej, własną pracą mu- 
szą świecić przykładem mobilizu 
jącym ogół robotników î pra- 
cowników do natychmiastowego 
energicznego działania, 

Czasu pozostało bardzo niewie- 
le. z 

Nie wolno zwiekać! 

Ostatnie dni bieżącego roku 
muszą się stać wielką bitwą ro- 
botników, majstrów, techników 
i inżynierów, całej armii pracow 
ników naszego przemysiu o wy- 
konanie planu pierwszego roku 
„trzylatkj sytości”, 

K. DANKOWSKI. 


wiński, którzy podkreślili, że jed- 
nolity front klasy robotniczej jest 
dowodem jej dojrzałości, Mówcy 


wskazali również na konieczność 
zacieśnienia współpracy  najniż- 
szych ogniw organizacji partyj- 


nych ; wspólnego szkolenia akty- 
wistów obu partii Ostatni prze- 
mawiał sekretarz Wojewódzkiego 
Komitetu PPR poseł Minor, który 
omówił aktualną sytuację we 
Francji Oraz zgłosił wniosek prze 
słania klasie robotniczej we Fran- 
cji wyrazów uznania i solidarno- 
ści z jej walką o niepodległość 


Francji i ọ lepszy byt narodu 
francuskiego, 
Wniosek spotkał się z długo” 


trwałymi owacjami, 


Zebrani zorganizowali doraźną 
zbiórkę na rzecz strajkujących ro 
botników francuskich, Na zakoń- 
czenie konferencji uchwalona zo- 
stała współna rezolucja w której 
aktywiści obu partii wzywają 
członków PPR i PPS do dalszego 
wzmacniania jednolitego frontu, 
mobilizacjj mas pracujących, do 
pracy nad realizacją planu trzy- 
letniego i do umacniania podstaw 
dobrohytu narodu polskiego 


WIECE 
CZŁONKÓW PPS I 


NAUCZYCIELI, 
PPR 


W stolicy dnia ? bm. odbyły się 
wiece nauczycieli członków PPR 
i PPS, 


W uchwalonych rezglucjach ze 
orani stwierdzają, że ścisła współ 
praca nauczycieli członków PPS 
| PPR jest głównym czynnikiem 
uzdrowienia stosunków na terenie 
ZNP, Współpraca ta przyniesie 
pełne zwycięstwo posiępowym de 
mokratycznym siłom, które po 
orowadzą organizację nauczyciel- 
ską po twórczej drodze. zgodnie 
z tradycjami Związku Nauczyciel- 
stwa Polskłego_ 


miesiące 


Minęło trzy 
w Wojewódzkiej Szkole Partyj 


nauki 


nej w Katowicach Nadszed! 
gorący okres próby, moment. 
w którym „rzeba się wykazać 
wynikami „pracy, czas ezzam- 
nów.  IIl-cie piętro gmachu 
KW PPR przypomina nastro 
jem gimnazjum przed maturą 


To samo zdenerwowanie, tre. 
ma. papieros odpalany od pa. 
pierosa, gorączkowe wypytywa 
nie sie wzajem w kwestiach 
niezupełnie jasnych. 

Otwierają się drzwi gabinatn 
metodycznego Wojewódzk'ej 
Szkoły Partyjnej i wychodz: 
uśmiechnięty absalwent. 


— Zdałeś?! 
— Zdałem! Ale mnie też wy 
śrubowali... 
— Jakie miałeś pytania?.. 
* > * 


Proszę trzech następnych 
kandydatów. 1 
Gabinet jasno oświetlony, 
stołem zasiada komisja  egza- 
minacyjna. Kandydaci siadają 
przy stolikach naprzeciwko Za 
bardzo poważni. skupieni. 
Kandydaci ciągną „losy“ 
Przed nimi stos białych kar- 
tek z powypisywanymi na od 
rocie pytaniami. 

Tow. Wojakiewicz Zbigniew, 


za 


23-letni młodzieniec. referent 
gospodarczy w Raciborskiej 
Fabryce Obrabiarek. odpowia- 


da po chwili namysłu na pierw 
sze pytanie: „jak powstał w 
Polsce przemysł maszynowy” 
Mówi więc najpierw o przemy 
śle manufakturowym. dalej o 
pierwszych poczatkach mecha 
nizacji,. o ministrze* Druckim 
Luheckim. o pierwszej maszy- 
nie parowej Szajblera w Łodzi. 
Drugie pytanie brzmi: „w ja 
ki sposób Partia pracuje nad 
podniesieniem poziomu ideolo- 
gicznego swych - członków” 
A więc: przede wszystkim każ 
dy członek Partii powinien 
sam pracować nad sobą, powi- 
nien czytać dzieła klasyków 
marksizmu, studiować zagad- 
nienia doby obecnej oraz 3d- 
nośnie wypowiedzi  przywód- 
ców klasy robotniczej. następ- 
nie zadaniem każdego sekreta- 
rza koła jest szkolenie towa- 
rzyszy na zebraniach, wreszcie 
dalsza droga. to kursy partyj- 
ne szkoły 

Reformy PKWN będące te- 
matem trzeciego pytania, nie 
przedstawiają dla tow Woja- 
'owskiego poważniejszych trud 
ności 

Ostatnie pytanie jest trud- 
niejsze, socjologiczne. chodzi 0 
stopnie rozwojowe ustrojów spo 
łecznych. Tow. Wojakowski wy 
mienia ustrój gminy  pierwot: 
nej, ustrój niewolniczy. dalej 
feudalizm. kapitalizm i socja- 
lizm. Tłumaczy. że każdy z 
tych ustrojów był w początko- 
wej swej fazie postępowy w sto 
sunku do poprzedniego, lecz w 
etapie późniejszym stawał się 
hamulcem rozwoju albowiem 
już sam w sobie zawierał za- 
lążki nowego, jeszcze postępo- 
wego ustroju. Zasadniczą przy 
czyną tego. że jeden ustrój za- 
stąpi drugi jest to, iż w pew- 
nym momencie rozwijające się 
siły wytwórcze zaczynają koii- 
dować ze stosunkami produk- 
cyjnymi. , 

Pytań na kartce więcej nie 
ma, ale komisja egzaminacyj. 
na składa się z samych „cie 
kawskich* Tow. Nowak chciał 
by się jeszcze dpuiedzieć. © 
to jest oświecony absolutyzm. 
tow. I1udwińską interesuje dia 
lektyczny materializm i jego 
zastosowanie w nauce historii. 


! Piękne wios, ic czdoha! 


kos — VEGE- 
TAL" Racjonalnie 
»#elegnuje włosy, 


nadaje włosom ślicz 
ny połysk i puszy- 
stość, usuwa łupież, 
KTZYWTACA pełną 
"trvrwność ; posia- 
da dofetni wpływ 
PIĘKNE Y/ŁOSY TO OZDOBA!!! 
na porost włosów. .EROS . VEGE- 
TAL” jest doskonały w użyciu po- 
nieważ ułożona fryzurę utrzymuje 
przez 12 gndzin Stosują go Panie 
I Panowie przy wszelkich choro- 
bach włosów. o czym świadczą to- 
dziennie napływajace podziękowa- 
nia i nowe zamówienia. Cena 200 zł 
3 flaszki 100 zł. Towar do rozdziału 
otrzymujemy w iieściach ograniczo 
nych. To też wszysey którym zale 
ży na znalezieniu się w tym szczę 
śliwym gronie proszeni są a zama- 
wianie zaraz dzisiaj jeszcze. Załą- 
czając niniejszy kupon — piszcie 
na adres: W. Pencbak. Waszawa. nt 
Nowogrodzka skr poczt FR UWA 
GA: Pieniadze nie załączać — Płaci 
siec przy odbiorze. 4538 


MAANAM 


TRYBUNA 


historyka, mgr. Jarosza, cieka- 
wią bardzo gospodarcze przy- 


czyny rozbicia Polski w epoce iam chyba jesteście zadowołe- 

książąt dzielnicowych. a kierow i? 

nikowi Berlerowi trzeba zmo- — Nie tylko zadowolony, ale 
mu tłumaczyć, czy „liberum  srzede wsaystkim wdzięczny. 
veto“ w Polsce szlacheckiej w s y 

nyło zacofaniem czy postępem Wojewódzka Szkoła  Partyj- 
Teraz komisja egzaminacyj. na wychowuje nowych ludzi. 

na szepcze coś konspiracyjnie Blisko stu absolwentów ostat- 
nomiedzy sobą. Po chwili: niego kursu rozejdzie się zno- 


— Dziękujemy Wam towarz: 


szu. Zdaliście macie piątkę. lała 
— Następny. tow Wnuk! 
* + * 


W ten sposób przewija się cenia 
przed komisją egzaminacyjną 


ona” 90 słuchaczy Wojewódz: 


zgodziłem się, namówiłem Was 
abyście zostali. 


wu w teren. do pracy 
im pewne podstawy 
'retyczne naszej ideologii i poli 
tyki oraz pewna doze wvkształ 
ogólnego. 
opuszczający szkołę, 
iJeclogisznie zdrowi i mosni 


m 


A dzisiaj, jak 


Szkoła 
teo- 


Towarzysze. 
to ludzie 


kiej Szknly Partyjnej. Wszy Szkoła dała im jednak tylko i 
acy odpowiadają pewnie i ze osdstawv. Prawdziwy egzamin : 
zrozumieniem. które 'świadczy. -ra ich dopiero w terenie. 


że materiał nie został wykuty To. co nabyli 
lecz gruntownie przestudiowa- pi oni 
ny 
Pytania są najrozmaitsze- - winni stać się 
Tow. Targosz z Sosnowca — swych towarzyszy 


mówi a luksemburgiźmie. 


krzewić później w 
cy. wśród swego otoczenia. Po" 


: także : dla bezpartyjnych. 


w szkole, win 
pra- 


WARSZAWA 


NOWY PIEC ZWIĘKSZY 
50 PROC. 
ZOWNI WARSZAWSKIEJ 


wzorem dla 


partyjnych. 
jny o 


CAŁEGO | KRAJU 


Fabryka traktorów „Ursus* pod Warszawą — montaż traktorów 


na linii, 


WYDAJNOŚĆ GA- 


Tow. Kuśka opisuje nicjedno Poziom Wojewódzkiej Szkoły sk. A 
"ia strukturę wsi. Partyjnej jest, wysoki. Jak o- W. najbliższych dniach  ukoń- 
Tow. Naj opowiada o tym. śŚwiadczają tow tow.: kierow- SD zostanie., budowa nowego 
; 3 A x Ti -retortowego pieca w gazowni 
ak to Polacy walezyli zawsze nik Berler 1 delegat Szkoły | warszawawej tory” zwiększy 
o wolność innych narodów Centralnej Chrząszcz. podnosi 50 proc. diecfozadnać wydali 
zawsze po stronie .uciemiężo- on się z każdym kursem Po- | ność gazowni. Plan budowy zo- 
nvch nadają nazwiska Dąbrow ziom szkoły zależny jest w du | stał całkowicie opracowany 
avi, Wróblewski Kościuszko. żej mierze od naboru słucha- | przez przeprowadzające cało- 


Pułaski. Bem, Świerczewski... CZy TATTICA] 


odpowiedzialność 


downictwa Przemysłowego. 


kształt prac Przedsiębiorstwo Bu 


Tow Knidla autochton. pra- spoczywa na barkach Komite- j mysłow - 
rujące nbecenie w Krapkowice tów Powiatowych | Miejskich | Należy podkreślić. że jest to 
-iej Fabryce Papieru odpowia PPR które typują kandydn. | Pierwszy PE RE rodzaju a 
da na pytania czvstym języ- tów W przyszłości przyjmowa- iae Te Dotychczas Diad 
ai, al - nieledwie. że li- REA absolwenci reram GORE u. ias 
rterackim. "ZK re ye iebi ielski 1 

ą A 2 przedsiębiorstwa angielskie 

— Pamiętacie — zwraca sie Wojewódzka SE gn A niemieckie. 

"o niego tow. Berler — jak po w Katowicach stałe podnos n 
pierwszych ośmin dniach kur- swa wartość i staje się wielką CZESTOCHOWA 

" przyszliście do mnie. d>  kużźmicą wiedzy  marksisłow- KOBIETA — ŚLUSARZ 
słownie z płaczem: „Tow. kierow kiei, wvchowująsą nełnowar- WYKRONAŁA 208% NORMY 
niku zwolnijcie mnie. puście tośclowvch mneperowców. oby- W Państwowej Fabryce Okuc 
mnie do domu. chciafhym się wateli Polski Ludowej. Budowlanych 'w Częstochowie 
rezyć ale nie dam rady” Ni A WAL na pierwsze miejsce wysunął się 


Kilkakrotnie już poruszaliśmy na tym miejscu 
sprawy pocztowe. Poczta to jeden z głównych ner 


wów naszego życia. Nie trzeba chyba pisać o 
ważności sprawnego działania tei instytucji. — 
Wiemy. że nieraz niedokładny czy trudno czytel- 


ny adres utrudniaja w znacznym stopniu prace u- 
rzednirów pocztowych. ale nawet i w takicn wy- 
badkach ambicra pracownikow powinno bvć od- 
szukanie adresata i jak naiśpieszniejsze doreczenie 
przesyłki Szvbkie i sprawne „działanie poczty to 
cała jej wartość. Niestety nie wszvscy pracownicy 
Dpocztv to rozumieją Podajemy dwa charaktery- 
styczne przykładv 


Kto weźmie paczkę na przechowanie? 


Ob. Freiwald Dawid, zamieszkały w Dzierżonio 
wie (ul Marszałka Roli Żymierskiego Nr. V) opi 
suje nem w długim liście przedziwna historię 
której posłuchajcie. (Adresv ob. A i B znane Re- 
deakcji). 

Jakiś ob. nazwijmy go X, zamieszkały w Argen- 
tynie wysłał do ob. A dwie paczki, iedna zawie- 
rała żywność, w drugiej przesyła nowa odzież j 
ubranie. W dniu 16 lipca br Urząd Pocztowy w 
Dzierżoniowie doręczył ob A paczkę z żywno- 
ścia, a paczke z odzieża doreczono wcześniei. bo 
12 lipca ...0b. B o czym dowiedział sie ob A po 
paru miesiacach. gdy nadawca obu paczek zawia- 
domił go z Argentyny. że otrzymał potwierdzenie 
odbioru paczki z kraju z obcym podpisem | adre- 
sem Ob. A udał sie do Urzędu Pocztowego w 
Dzierżoniowie z prośba òo wyjaśnienie dlaczego 
nie otrzymał paczki z odzieża. Odpowiedziano mu 

„że adres był nieczytelny. więc wreczyli paczke 
niejakiemu ob. B w Dzierżonowie Nr. 24 z za- 
strzezeneim. że w razie przyjścia właściciela tei 
paczki ma ia zwrócić. Wobec tego ob A zwrócił 
się do ob. B żądaiac zwrotu paczki na poczte. Po- 
nieważ była w niej już tylko stara odzież odmó- 
wił przyjęcia. Wobec powvższego zupełnie susz- 
nie zapvtuje ob. A za naszym pośrednictwem: 

1) Dlaczego pracownik Urzedu Pocztowego w 
Dzierżoniowie na jednej paczce odczytał adres. > 
na drugiej nie mógł gdv oba adresy były jedna- 
kowe i przez te sama osobe pisane? 

2) Dlaczego Urząd Pocztowy w  Dzierżonowi: 
wydał naszke dla ob. A obywatelowi B, a nie 
ob C. ND. czy innym. wiedząc dokładnie że odbior 
ca nia jest właścicielem tei paczki? 

3) Od kiedy obowiązuje nowv przepis wydawa- 
nia obcym osobom paczek przesyłanych nie do 
nich z zastrzeżeniem zwrotu w razie zgłoszenie 
sie właściciela? 

4 Po jakim czasie przechowujacy naczke zde- 
ponowana nu niego przez Urzad Pocztowy ma Dra- 
wo ia otworzyć i ewentualnie zużytkować dla sie- 
bis zawartość? 

O -ckując odpowiedzi na te cztery pytania zr 
swej stronv zauważamy Że inne urzedv pocztowe 
w razie niemożności znalezienia adresata zwra- 
cają zwyczajnie przesyżke nadawcy i dlatego sta- 
wiamy jeszcze piate bvtanie. Dlaczego w tym wv- 
Dadku tak nie uczvniono? Czvżbv dlatego że: 


I tym razem nie znaleźli adresata 


Ob. Suverniak z Rysinowa ]154/ra pisze do nas 

27 vaździernika br. o godz. 16.30 wysłałam te- 
legram (Nr. 65% treści nastepujacej: ..Mandzin- 
kowska Wieś Rogi. pow. Niemodlin. Środa przy 
ieżdżam” 

Gdy 29 października przyjechałem na miejsce. 
ze zdumieniem dowiedziałam Sie. że telegramu 
nie otrzymano. Po powrocie do domu i inter- 
wencit w urzedzie nocztowym (za telegram za- 


ini 


płaciłam 68 zł.) w dn. 6 listopada br otrzyma-- 


nastenujacej: .Suprrniak. 

Rysinów 154-a. Telegr. Nr. 65 nie doreczono, a- 

dresatką nieznana, podpis nieczytelny”. Dziwi 

mnie bardzo. że do tel nory j listy 1 depesze 
doręczano zawsze na ten adres, tvni razem adre- 
atka act niaznana” 

Jesteśmv w posiadaniu karteczki wydanrt przez 
Urzad Pocztowo . Telekomunikacvįiny w Rusino- 
wej koła Wałbrzycha zaopatrzona w niəczatke 
ocdłużna urzedv i okragłv datownik Prosimy D 
O P | T we Wrocławiu i w Katowicach a zba- 
danie pawvższet sprawv Interesuje nas D dla- 
czego nie doreczono depeszy adresatce jesli adres 
był właśriwyv mimo szukania jej orze całych 8 
dni, 2) jeśli stwierdzono wcześniej niemożność od- 
nalezienia odbiorcy. dlaczego tak późno i dopie- 


łam Kkarteczke treści 


- 


ro na osobista interwencję zawiadomiono nadaw- 


ca o niemożności doręczenia telegramu. 

No i wreszcie jeszcze jedna sprawa Komisia 
Nazwodawcza już dawno ustaliła urzedowo nazwy 
wszystkich miejscowości na Ziemiach Zachodnich 
Dlaczego więc Urząd Pocztowe - Telekomunika- 
syjny w Ru(y)si.. (nie wiemv jaka fest końców- 
KA) na pieczatce podłużnej używa nazwv „Rusino- 
wa”, a na datowniku .Rysinów*. Koga iak kogo 
ale pocztę przede wszystkim obowiazuje urzedowza 
nomenklatura. A może to sa dwa urzędy tylko 
tak solidarnie razem podpisuia pisma  Prosimv 
~ wyiaśnienie. 


„Trybuna Czytelników" dziaia 


W odpowiedzi na nasza interwencię w sprawie 
centy dla ob. Papkali Karola zamieszkałego w Ke- 
dzierzynie, ul. Kościelna 25. otrzymaliśmy pismo 
Dyrekcji Spółki Brackiej w Tarrfowskich Górach 
powiadamiajace nas, że Spółka Bracka podjeła 
„ dniem 110. br. wypłate wvżei wvmienionemu 
versji inwalidzkiej. Jednocześnie przekazano ob. 
Papkali zaległa pensie w wysokości 27,247 zł 


Wyjaśnienie 
W związku z naszą notatką z dn. 512 pt „U- 
sunąc jezyk niemiecki z peronu w Kedzierzynie" 
ctrzymaliśmv z Zarządu Głównego P. C K w 
Katowicach wyjaśnienie. że na dworcach w Ke- 


dzierzynie i Opolu P C. K nie prowadzi żadnych 
instytucji 


Do dłużników „Trybuny Czytelników” 


Zbliża sie koniec roku. Chcielibyśmy w nowy 
cok wejść bez żadnych długów 1 wierzytelności 
Wobec tego zwracamy sie do naszych dłużników 
z przypomnieniem, by zechciel: odpowiedzieć czv- 
telnikom „Trybuny”. na ich iisty. Przypomina- 
my, że „Trybuna Czytelników” jest głosem naj- 
szerszych warstw społeczeństwa całega i dlatego 
nie wolno jej lekceważyć. Poruszane w niei šora- 
WY muszą być przez odpowiednie czynniki wv- 
jaśnione i to szczegółowo. dokładnie it rzetelnie 
fak jak te w większości wypadków czynia insty- 
tucje i urzędy, które zrozumiały. że tu nie chodzi 
tylko o forme dobrego wychowania, by na pytanie 
odpowiedzieć. ale o obowiązek wobec społeczeń- 
stwa. Przypominamy raz jeszcze że prowadzimy 
b szczegółowa kartoteke naszych dłużników o ni- 
kim nie zapominamy, a tych, którzy uparcie mil- 
czą. społeczeństwo Dotrafi zmusić do udzielcnia 


""dnowiedzi. 


Lista ńłnżników 
„Trvbunv Czytelników" 


C * 9 »e Zakłady Samochodowe w Gdvni. 

- 'owe Zakłady Samochodowe [Inżynierii 
„Uzus? na not. w Nr. 265 z dn. 8.10 br. 

Wydział Kwaterunkowy Zarz Miejskiego w O- 
polu na not. w Nr 276 z dn. 9.10 br 

U. L. w Wałbrzychu i U L w Świdnicy na not 
w Nr. 278 z dn. 11.10. br 

Wydz. Kwaterunkowv Zarz 


Miejskiego w Bvta 


miu i Wydz. Kwaterunkowv Zarz Miejskiego w 
Bielsku na not. w Nr 285 z dn 1610 br 

Zarz. Miejski — Przemyśl na not w Nr 287 » 
dn. 18.10. br. 


Śl. L. A. w Katowicach na not w Nr 290 z dn 
21.10. br 

Komisja Kwalifikacyjna przy W. R N w Rze- 
szowie na not. w Nr. 298 z dn 2910 br 

Dyr kop. „Rozbark” i Urz Gm. w Noweil Ru- 
dzie not z dn. 11.7. br. . 

Wydz Kwaterunkowv przv Zarz. 
Wałbrzychu na not. z 12.7. br- 

O. U. L. — Prudnik na not z 17.7. br. 

Polska Akademia Umiejetności w Krakowie na 
DOM data sd 'w Nra 213! 

Zarz. Miejski Szopienice na not. w nr. 217 2 dn 
9.2 br 

D. O. K. P. Wrocław na not w Nr ? dn. 11.8 br 

Zarząd Miejski Zabrze na not w Nr 274 7 dn 
168 br 

U "LL = 
dn 198. br. 

Zarzad Gm Spółdz Sam Chłoo w Tułowicack 
na not w Nr 231 z=dn. 23.8 br 

Zarząd Miejski w Katowicach na not. w Nr. Z4: í 
z dn. 4.0. i w Ni. %6 z dn. 11.9. br. 


Miejskim w 


à è 
Kamienna Góra na not w Nr 227 


Jan Siwerzyński, wykonując nor 
mę w 300 proc. Na drugim miej 
scu znajduje się Zofia Reszke, 
kobieta-ślusarz, która wykonała 
normę w 208 proc. 


RPAŃSK 


PROCES BYŁEGO PREZYDEN= 
TA POLICJI GDAŃSKIEJ 


Przed gdańskim Sądem Okre- 
gowym rozpoczął się proces prze 
ciwko SS-Oberfuehrerowi Walte 
rowi Steinowi b. prezydentowi 
policji gdańskiej, toruńskiej i 
łódzkiej. Akt oskarżenia zarzuca 
Steinowi branie udziału w akcii 
wyniszczania Polaków i polskoś 
ci na terenie Gdańska. Torunia 
i Łodzi. 

BUDOWA WIELKIEJ 
KOŁO GDAŃSKA 

Rozpoczeta na krótko przed 
wojną na terenie Gdańska bu- 
dowa nlbrzymiej tamy w miej- 
scowości Panna, była jedną z 
najwiekszych inwestycji pozwala 
jących na osuszenie kilku tysie- 
cy sha stanowiacych uprzednio 
dno zalewu Świężego. 

Obecnie prowadzi się prace ce- 
lem ukończenia tamy. 1 


MIELEC = 
NOWE 


TAMY 


SZYBY WIERTNICZE 
W MIELCU ;) 

Po odkryciu, dużych pokładów 
gązu ziemnego k. Mielca, przystą 
piono na tym terenie do budo- 
wy dwu nowych szybów Nowe 
szyby mają na celu eksploatację 
wykrytej ropy naftowej 


7 =; 
2% Cylko siedem dni!!! 
+. Ze wszech stron co 
2 > dziennie otrzymuje 
my tysiące podzię- 
my ji kowań od kobiet t 
i mężczyzn. którzy 
„. dzięki użyciu kre- 
mu „EROS” uzyskali cere 


o 20 LAT MŁODSZĄ 


Siedem dni to zadziwiająco krótka ku 
racja — zdawało by się, że to gud,a 
jednak oparte na naukowym uzasa- 
dnieniu. Krem „EROS” usuwa szyb 
ko zmarszczki wągry, pryszcze, żół 
te i brunatne plamy, czerwoność 
nosa i piegi. Nadaje cerze gładkość 
jedwabiu, miękkość aksamitu į ró- 
żowo-biały kolor. Cena 200 zł. 3 sło 
iki 400 zł. Towar do rozdziału otrzy 
mujemy w ilościach ograniczenych. 
Toteż wszyscy, którym zależy na 
znalezieniu się w tym szczęśliwym 
gronie, proszeni są o zamawianie 
zaraz dzisiaj jeszcze. Załączając ni 
niejszy kupon piszcie ną adres: W 
Penchak. Warszawa, ul. Nowogrodz 
ka, skr. poczt. 68. UWAGA! Plenie" 
dzy nie załączać — płaci się przy 
odbiorze. 4651kr 


Trybuna Robotnicza 


nismo Polskie Partii Robotnicze: 


Wydawca  GABOINICZA SPÓŁDZIELNIA 
WYDAWNICZA »«PLASA« 

Bedsgore XOMITET REGAKGYJNY 

Redakcja | Administracja: 

KATOW CE, OBLIGA WIBKIEWIGZA Mi. 6 
tel. 340-41(42) 

Konto czekowe w PRO Nr | 
HI 4900 
ODDZIAŁY 

KRAKOW, ul Wiślna 4, 
Reć 538-12, teL 
588-32. 

WARSZAWA, nl. Smolna 13. 

WROCŁAW, Podwale Świd- 
nickie Nr 26 

CZĘSTOCHOWA, Marszaiku 

>  Roli-Żymierskiegć Nr 12 

RZESZOW. 3-go Maja Nr 28 
telefon 3 

KIELCE, Sienkiewicza a, 
telefon 10-09 

8OSNOWIEC, Warszawska 1, 
telzfom 612-95 


OPOLE, Red.: Armli Czer- 
wonej 1, telefon 43-08. 
Amim.: Odrodzenia 17. 
telefoń 385. 

BYTOM, ulica Dworcowa 2, 
telefon 30-05 


tel. 
Adm. 


GLIWICE.  niica Marcina 
Strzody 8. telefon 43-10 

| RYBNIE gen Zawadzkiego 
i INi TA telefon à 5 
BIEI SKO, Gescrallssimanr 


Stalina IE telefon 28-16 


R/26384 


Śląsk 


złote gody 


Goknteze 


W sali Domu Związkowego w 
Chorzowie przy ul. Pudlarskiej 2 
przy dutych, pokrytych białymi 
obrusami stołach siedzą górnicy 
— jubiiaci. Każdy z nich niczym 
drutba ma wpięty w klapę bla- 
zy bukiecik żywych kwiatów. 
Te Zi, którzy obchodzą dzis „zło 
te gody“ górnicze — pięćdziesiąt 


łat pracy.  Usługują im młodsi 
kce'edzry. 
Oto 69-letni FRANCISZEK 


NUTYKZWA. Ukochał swój zawoa 
i rigdy by go nie rzuci: 

— Nie masz — mówi — jak 
nest górniczy stan! " 

m oto upuminek za długoletnią 
proel na twardej, spracowanej 
Cłomi lśmi piękny. Szwajcarski 
r rek. 

Obok — drugi jubilat — STA- 
N SŁAW NIEDBAŁĄ «u kopalni 
„Worwolenie”*: 

-p Moim zadaniem była i jest 
prr”a. Z ta myślą szedłem prze. 
żerie i praca mi zawsze wypeł- 
niria je. W mej „pięCdziesięcic- 
łe'ce kopalnianej" raz tylko by- 
tam chory. Pierwsze kroki, jako 
gmik, stawiałem ma „Prezydon 
„a potem przez całe 45 lat 
wicrny byłem „Wyzwoleniu'... 

Qboenie siedemdziesiecioletni 
N  *ała pracuje przy kompie- 
serzch. 

Piećdziesiąt lat pracuje rów- 
niez JAN SMYREK. Siedzi te- 
raz za białym stołem głęboko za 
myślony. Wydawało by sie. że 
myśli o tym ile to węgła. Snia- 
cych, czarnych grudek odgarne- 
ły te spracewane dłonie, 

— Szmat czasu zleciał — mö- 
wi — i dopiero dzisiaj zadaję so- 
bie sprawę z tego, że to całe pół 
wieku... Będę pracował nadal. 
Nie rzmce pracy do ostatka. Cóż 
my górnicy winni jesteśmy, że 
tak kochamy ie masą pracę? 
Ciężka, bo ciężka, ale najmil- 
BEZa. 

Śmieje *sie siedzący obok RO- 
BERT ROLNIK: — 

— Gdy pe raz pierwszy zjeż- 
dżałem na dół — mówi — mił- 
łem 16 lə% Było to.. dziesiątego 
sierpnia 1908-70, pamiętam jak 
dziś, bo to dzień moich urodzin. 
Odtąd co dzień, przez czterdrieści 
lat droga moja wiodła na kopai- 
nie.. Jestem sztygarem i, tak jak 
wszyscy. zdaję sobie sprawę, że 
budujemy wiasny, wielki i jasny 
om... 

— Mnie — mówi JAN TKOCZ 
Jubilat 40-iecia — zbiry hitlerow 
skie zamordowaty córkę na ul- 
cy... Tkocz te doświadczony gór- 
nik idący Śladami swego ojca.. 
Zawód — jak widać — przecho- 
dzi z pokolenia w pokolenie. 

Sala powoli zapełnia się, 

eke 

Taki był wstep do zebrania 
przedwvyhorczeKo... 

Tuż przed „Barbórką”. 

(AL K3 


cje 


Kolporterzy prasy 
partyjnej dla straikujących 
rohotników we Francji 


Na odprawie instruktorów kole 
portażu prasy partyjnej, która od: 
była się pod przewodnictwem 
tow. Qsmendy w gmachu WK 
PPR w Katowicach, zebrani prze 
prowadzili zbiórkę pieniężną na 
rzecz strajkujących robotników 
we Francji. Uzbieraną sume 1.850 
złotych przekazano do dyspozycji 
Komitetu Pomocy Strajkującym. 


Dziś.w kme »ZORZA« 


początek seansów o godz. 16, 18. 20, 


Emocjonujący film produkci amerykańskiej 


Znak-Zorro 


w rolach głównych: Tyrone Power. Linda 
Darrell, — Reżyser: Rouben Mamoulian. — 
Wytwórnia: 20 th Century Fox. — Własność: 
Motion Picture, — Export: Association 
Eksploatacja: 


Film Polski. 


duż czas odnowić abonament 


Sprzedaż na miejscu oraz 


Polski 


filatelistyczny na 
rok 1948. Opłata abonamentowa roczna zł. 300. 

wysvłka na prowincję. 
Posiadamy jeszcze na składzie katalog znaczków 
Demokratycznej Cennik Nr. 9 wysyłamy 


Jak NUMNICY 


FRAGMENT PRACY HUTY „POKOJ“ 


Ogioszony przed kiłku dnia 
mi meldunek CZRH o wyko- 
naniu rocznego pianu produk 
cji jest dowodem wysokiej 
sprawności hutników, ich po- 
święcenia oraz dowodem u- 
miejętnego stosowania orga- 
nizacjj pracy przez kierow- 
nictwo techniczne. 

Na wykonanie planu wpływa 
wiele czynników. Jak wielką ro- 
le odgrywa czynnik ludzki po- 
służyć może przykładem tak po- 
ważny odcinek produkcyjny hu- 
ty „Pokój” w Nowym Bytomiu, 


Na 
KOMIS 


jakim jest walcownia wlewków. 
W drugiej połowie pażdzterni- 
ka b. r na naradzie wytwórczej 
huty „Pokój” postanowiono wy- 
tężyć wszystkie wysiłki w celu 
osiągnięcia produkcji 30 tys, ton 
wlewków miesięcznie, 
Mistrzowie i przodujący hutni- 
cy przedstawiń wtedy wszystkie 
trudności i braki, wskazując jed- 
nocześnie środki ich usunięcia. 
Przedstawiciele dyrekcji huty, 
inżynierowie i technicy przedio- 
żyli szczegółowy plan współza- 
wrodnictwa «wszystkich zespołów 


marginesie posiedzenia 
ji Oświatowej M. R. N. 


w Katowicach 


(M) Komisja Oświatowa przy 
Miejskiej Radzie Narodowej w Ka 
towicach, pracuje intensywnie od 
chwili ukonsrymowania się. Dziś 
może być wzorem dla wielu komi: 
sji oświatowych w terenie. gdyż 
ma poważny dorobek na niwie o: 
światowej poza sobą. 

Na ostatnim posiedzeniu, oma: 
wiana była sprawa planu pracy na 
tok 1948, który przedłoży! dr. 
Schmidt. 

Największą troską Komisji Oświa 
towej jest realizacja powszechno* 
ści nauczania. sprawa natrafiająca 
ma terenie Katowic na specjalne 
irudności, wynikające z jednej 
stromy ze skutków ruchu ludności, 
a z drugiej strony z braku pomie= 
szczeń szkołnych. 

Tu nasuwa Się sprawa uwolnie:* 
nia budynków szkolnych. zajmo* 
wanych dotychczas przez inne urzę: 
dy czy instytucje — np. budynek 
szkoiny Nr. 4 zajety przez Urząd 
Ziemski. Nie rozwiąże to jednak 
problemu lokałowego. dlatego też 
pian inwestycyjny przewiduje stop 
niową likwidację braku sal szkol: 
mych w okresie kilkuletnim. Pro: 
wadzuna budowa szkoły nr. 14 i 
rozbudowa szkoły nr. 2, pociągnie 
za sobą koszty w sumie około 84 
mil. zł. 

W budżecie na oświatę (ok. 76 
mil. zł.) poksżną pozycję stanowią 
wydatki na inwentarz Szkolny w 
wysokim  siopniu zdewastowany 
przez okupanta, na co przeznaczono 
sumę około 12 mil. z}. nie wlicza 
jąc w to sumy około 10 mil. zł. na 


inwentarz dla nowobudującej się 
Szkoły nr. 14 i rozbudowanej szko: 
ły nr. 2. Nad należytym wykona: 
niem budżetu oświatowego, czuwać 
będą pik. "Redlich i dr. Głowacki. 

Specjalną opieką stara się Ko: 
misja Oświatowa otoczyć dzieci za* 
niedbane. W Polsce Ludowej wszy: 
stkie dzieci muszą mieć zapewnio* 
ną opiekę. Problemem tym zajmą 
się z ramienia Komisji Oświatowej 
ob, dyr, Wojciechowska i ob. dyr. 
Rybicki. 

Sprawozdanie z działalności Ko 
mitetu Bibliotecznego złożył ob. 
Rybicki, po czym przystąpiono do 
wyboru nowych członków Komite: 
tu, w skład którego weszli przed: 
stawiciele partii polit, zw. zawod., 
Ligi Kobiet, OM TUR, Zw. Biblio: 
tekarzy, Insp. Szkoln. i Kurat. Okr. 
Szkolnego. 

W planie pracy — rejestracja bi: 
bliotek, księgozbiorów oraz segre 
gacja tychże. 

W końcu wypłynęła sprawa dobro 
wolnych opłat na rzecz szkolnych 
rad rodzicielskich. W tej sprawie 
Komisją Oświatowa wyjaśniła, że 
wszelkie opłaty na rzecz Szk, rad 
rodzicielskich są dobrowolne i z 
tego tytułu żadne z dzieci nie miało 
w przeszłości i nie będzie, miało w 
przyszłości Ładnych utrudnień. Sto* 
warzyszenie szkolnych rad rozi. 
cielskich stanowi jedno z ogniw 
łączących dom rodzieielski ze szkołą 
i wszelkie swe dochody przeznacza 
na cele szkolne, jak np. kolonie, 


pomoce naukowe itp. " 


ŚWIĘTO KUPIEGTWA W KATOWICACH 


W dniu 8 grudnia br. przypa* 
da tradycyjne święto kupiectwa. 
W Katowicach po nabożeństwie 
w kościele Mariackim. w Domu 
Kultury odbyła sie akademia. na 
której byli obecni przedstawicie: 
le Wajew. Rady Nar., wojew. gen. 
Zewadzkiego i OKZZ. Po powoła 
niu prezydium krótkie przemó: 
wienie wygłosił prezes Stow. Kue 
pców Polsktch w Katowicach dr. 
Błesryński który podkreślił, iż w 
nowej Polsce zaszły wielkie zmia 
ny w roli i ocenie pracy kupca. 
O ocenie tei decyduje obecnie 
wartość usług na rzecz całego 
społeczeństwa.  Koncesjonowanie 
winno rozpoczać nowy planowy 
etap pracy kupiectwą prywatneż 
go. Prezes Błeszyński zakomuni: 
kował. iż kupey  katowiccy z 
okazji święta przeprowadzili do- 
browolną zbiórke NA FUNDUSZ 
UDBUDOWY SZKÓŁ ìi przekaza: 
li zebraną kwotę 500 


Kotowice 
ui. Matejki 3 


TYSIĘCY 


ZŁOTYCH gen. Zawadzkiemu. 

Nastepnie w imieniu prezy: 
dium WRN powitał? zebranych 
radnv Jabłoński, zwracając uwa: 
ge na faki, iż prowadzony na za: 
sudzie godziwych zysków handel 
podnosi realną wartość płacy ro: 
botniczej. Kupiectwo winno w 
ścisłej współpracy z całym społe: 
czeństwem brać aktywny udział 
w wysiłkach nad odbudową kra: 
u. 

Przedstawiciel wojewody nacz. 
SŚmotryeki, witając zebranych — 
podkreślił, że Państwo chce: wis 
dzieć w handlu prywatnym pus 
ważny, pozytywny element w bu: 
dowic i stabilizacji stosunków 
w kraju. Na zakończenie życzył 
kupiectwu katowickiemu owocnej 
pracy dla dobra ogólnego. 

Po części oficjalnej odbył się 
koncert znanego pianisty Ta: 
deusza Zmudzińskiego. (D) 


Dyrekcja Przemysłu Motorvzacyjnego 


ODDZIAŁ DOŚWIADCZALNY 


poszukuje 


LI a a P z 
.Nżynierów-m?ch"n ków 
` (absoiw. politech.) dla prac badawczych i rozwojowych spree- 
tu motorowefo. 
Warunki płacy według stawek dla konstruktorów. Zgłoszenia do 
Oddziału Doświadczalnego D, P. Mot., Panstwowe Zakłady Inżynierii. 


Ursus koło Warszawy. 
Dojazd do miejsca pracy samochodem fabrycznym z Warszawy. 


głównego ks egowego | księg wych - 
technike -k>lkulatnra 


z praktyka warsztatowa obeznanezo z Nórmami wydajności 


pracv, > 
REFERENTA DO SPRAW UPOR ARN 

BIEGŁĄ KORESPONDENKE-MASZYNISIKE. 

zZałoszenia do DYR. PRZEMYSŁU MOT. WYDZ. PERSONALNY 


WARSZAWA. ul. 


Willowa 13. 


Denne WE | 


DrZEKT OCZY 


MMM NCM 


i działów pomocniczych. 

Ustadleie górnego pułapu pro- 
dukcji wlewków na 30 tys. ton 
miesięcznie wydawało się wów- 
czas zadaniem nieosiągalnym. 

Wyntki pierwszych dni listopa 
da nie dawały podstaw do wia- 
ry, że zaplanowana norma będzie 
wykonana. Stała obserwacja 
wszystkich procesów produkcji, 
zauważonych niedociągnięć czui 
ność nadzeru technicznego i su- 
mienna praca całej załcgi walcow 
ni dały rezultaty nieoczekiwane. 

W DNIU 28 LISTOPADA BR. 
WYPRUDUKOWANO 30-TO TY 
SIĘCZNĄ TONĘ WLEWKÓW. 

Śmiały plan został wykonany 
i przekroczony. Ten wspaniały 
wynik stał się powodem do rado 
snej Uroczystości, 

Do zebranej załogi waicowni 
przemówił szef tego działu ob. 
inż. Nowak, a nastepnie dyr. hu 
ty tow. Stasikowski, oraz przew. 
Rady Zakładowej tow. Nowak. 

W przemówieniach podkreślo- 
no znaczenie harmonijnego współ 
działania robotników z kierow- 
nictwem. 

Jak Ściśle wiążą się zagadnie- 
nia wydajności z płacami robot- 
ników świadczy fakt, że załoga 
waicowni zwiększyła w  listopa- 
dzie swoje zarobki o 25 proc. w 
stosunku do ubiegłego miesiąca. 
Oprócz walcowni wlewków, któ- 
ra w dniu 28 listopada b. r. wy- 
konała roczny plan w 119 proc., 
następujące działy przekroczyiy 
plan produkcji:  stalownia 
102.8 proc., walcownia Średnia — 
103,6 proc, walcownia blachy 
cienkiej 108,6 proc. odlewnia że- 
liwa 103,8 proc. 

W październiku b.mr. 10 dzia- 
łów przekroczyło swoje dotych- 
czasowe wyniki. W listopadzie 
zwiększyły swoją wydajność: 
wielkie piece, stalownia, walcow 
nia wlewków, walcownia gruba, 
walcownia zimna blachy taśmo- 
wej, miotownia oraz działy pomocni 
cze: elektrownia, kotłownia i dmu 
chawy, Na podniesienie produk- 
cii walcowni wlewków duży 
wpływ wywarła sprawność działu 
elektrycznego. remontowego, go- 
spodarki cieplnej i stalowni. 

Podkreślić należy szczególnie 
ofiarną prace kierowników zmian 
tow. tow. Lorenczyka Hermana, 
Miękoty Edwarda į Bauerskiego 
Antoniego. Wszyscy trzej dzielni 
hutnicy są członkami PPR, ` 

Za ich przykładem poszła czo- 
łówka hutników, która wykonała 
zadanie w czasie nadspodziewa- 
nie krótkim, przyczyniając się do 
ustalenia nowego, górnego puła- 


pu możliwości produkcyjnych. (s) 

IN'pływaja dalsze ofiary 

| W związku z imieninami 
wojewody śŚlasko - dabrow- 
skiego gen. Al. Zawadzkie- 
go (o czym już wczora| dO 
nosiliśmy) napływają dal- 
sze ofiary na budowę do: 
mu RTPD. Itak: Centr. 
Zarz. Przem. Hutn. złożył 
125 tvs. zł, CZPW — 100 
tys. zł, Okr. Zw. Zaw. Pra- 
cowników Państwowych -— 
50 tys. zł, Teatr Śląski im. 
SŁ Wyspiańskiego 5 
tys. zł, Zw. Harc. Polskiego 
— 20 tys. zł, Okr. Wojew. 
Zwiazek Straży Poż. — 50 
tvs. zł. 


` 


j] ` 


5) Dowód 


Baildon. 


w Szczecinie. | 
8) Prawo jazdy, 


PAPi5%41kr 
E puje Kukulski 


po nadesłaniu znaczków 5 zi. Kupujemy zbiory i) Semmen S - ORNE ZNANY WEWOAOAOYNWYNRRAWROOEOONON ZOO 3-go Maja 20. 


sztuki pojedyncze. 


Niniejszym unieważniam następujace zgubione 
dokumenty na nazwisko TADEUSZ KRZYKALSKI: 
1) Karta rozpoznawcza 
przez Starostwo w Będzinie w roku 1945. 

2) Nominacja Ministerstwa Przemystu na Dyrekto- 
ra Huty z marca 1945 r. 

3) Nominacja C. Z. P. 
don — sierpień 1946 r. 
4) Pozwolenie Wojewódzkiegn 
prawo posiadania 
osobisty 
przez Magistrat w Chorzowie w 1937 r. 

6) Legitymacja hutnicza. wystawiona przez 


7) Nominacja C. Z. P. 


Samoch. w Katowicach 
% Karta rejestracji R.K.U Katowice, 
10) Legitymacia Zwiazków Zawodowych 5053kr 


i Polecenia | UannycT=zank] 


Radloaparaty, lamny Ku-|qrpjeważniam skradzione 
Katowice 


Piąta lista nagrodzonych 


TINEA UAT YYY SZTANDAR 


w Wielkim 


LELKOWO ATE ATALANTA LAMA 


„TRYBUNY ROBOTNICZEJ" 


kierków) Turocha Wastil. Swiv: 
chłowice, 1 Maja -30 45113 — 1 kg 


Poniżej podajemy piątą z kolei 
listę nagrodzonych w Wielkim 
Konkursie „Trybuny Robotniczej”. 

| Przypominamy: nagrody odebrać 
można w magazynie „Trybuny Ro: 
botniczej”, Katowice, Mickiewicza 
9, lub (mieszkancy dalszych okolic) 
w placówkach RSW Prasa”. 

Gawlas Gertruda, Bielszowice, 
Paderewskiego 26 (5132 — 1 kg cu: 
kierków). Stemper Henryk, Tam. 
Góry, I Maja 2 (2987 — kaseika 
kosmet.) Korbela Wiktor, Orzegów, 
Osiedle 13 (5514 — butelka wina). 
Garbas Alojzy, Ruda Śl. Kościelna 
27 (5523 — butelka wina). Węglorz 
Karol, Chorzów, Krakusa 3a (5511 
— butelka wina). Bismor Józef, 
Knurów, Powstańców 75 (3812 
1 kg emalii). Waszek manuel, 
Wełnowiec, Dobra Myśl 23 (4913 — 
1.000 zl). Błaszczyk Wśktor, bazi 
ska Dolne, Szkolna 19 (5283 — 1 kg 
cukierków). Kloska Rudolf, Cho? 
rzw JII, Bożogrobców 13.4923 — 
1.000 zł.). Franik Henryk, Kończy* 
ce, Paderewskiego 76 (4934 — 1800 
zł.). Kloska E., Chorzów, Krakusa 
3b (54536 — but. wina). Paszek śmn* 
toni, Knurów, 8 Maja 78 (4018 — 
ubranie harc). Śpiewok Ernest, 
Lasowice. Narutowicza 4 15366 — 
but. wina). Lasak Henryk, Piekary, 
Kalwaryjska 51 6036 — 1 kg tu- 


Kronika 


© CELEM umożliwienia mtesz- 
kańcom Ligoty powrotu do domów 
w późnych godzinach wieczornych, 
Śl Linie Auttobusowe uruchomiły 
w dn. 8 bm. tytulem próby dwz au‘ 
tobusy na odcinku Katowice—iLigo* 
ta. Odjazd z Katowic (Rynek; w 
godz. 21,30 i 22.30, z Ligoty (Kolo: 
nia) 21.50 i 22.50. (—) 

© STARANIEM ruchliwego To- 
warzyctwo Przyj. Połsko*Rwtiz. w 
Chorzowie w sali Domu Humika 
wystąpił w dniu wczorajszym Ze' 
spół Pieśni i Tańca wojsk marszał' 
ka Rokossowskiego Występy te 
spotkały się z b. serdecznym przy» 
jęciem licznie zgromadzonej pabli: 
czności. Dodać należy, że w miesią 
cu wymiany kulturalnej polsko* 
radzieckiej, Towarzystwu Przyj. 
Polsko'Radz, w Chorzowie przyby* 
ło 2700 nowych członków. Obecnie 
na terenie miasta istnieje 9 kół 
Twa. (al) 

© W CZASIE zebrania komite 
tu uroczystości poekshumacyjnych 
pomordowanych w 1939 r. powstań* 
ców śląskich, harcerzy i innych, 
postanowiono urządzić pogrzeb po 
mordowanych w dniu 19 grudnia 
br. o godz. 10:tej przed poł. na cmen 
tarzu przy ul. Sienkiewicza. Eks: 
humacja zwłok powstańców i har* 
cerzy ma nastąpić w dniu 18 grud: 
nia br. (HR) 


SPOŁECZNO OBYWATEL- 
SKA Liga Kobiet. w Katowicach 
urządza w dniu 10-go grudnia, 
wieczór ulubionej piosenki. w sa 
li Filharmonii. W wieczorze tym 
udział wezmą artvści teatru i o- 
pery Śląskiej, orkiestra jazzowa 
Polskiego Radia. siostry Do-Re- 
Mi i inni. Dochód z imprezv prze 
znaczony jest na cele SOLKR. 

TOW. OPIEKI nad Zwierze- 
tami, Zarzad Główny w Warsza 
wie, zwróciło się do SOLK z pro 


- 


(Kennkarta) wystawiona 


H na Dyrektora Huty Bail- 


t Wrbdcławska M (5414 —- but. wina). 


Konkursie | 


cukierków). Michalski Karoi, Mi. 
kołów, Krakowskz 35 (5427 — but. 
wina). Lichowska Anns, Radzion: 
ków, Gliwicka 1 (3803 — kuchsnka 
gazj. Zawielakówna Mapdal., Czar” 
me Huta, pow, T, Góry 6408 — 
but. wina). Mienie! Franciszek. u: 
(binisr, Grurwaltizka 26 A — 
kupon mat.). Pokrzywą Miprzysław, | 
Chorzów®Batory, Armii Czerw. 59. 
GET — dbut. wina). Czech Zye | 
muni, Łaziska Średnie (5478 — but. > 
wina). Szymaniak Antoni. Lubli: 
nier, ‘Cegielniana 32 IGN? — 1 kg 
cukierkówj. Kul Stem, Łagrewni: 
ki, Marsz. Stalina 3 (5287 — wat 
wina). Trybus Alfons, Ruda Śl. 
Wolności 110 (5024 — J kp tukier= 
ków), Wilk Karl, Kochłowice, 
Kłodnicka 48 (5126 — 1 ky cukier 
ków). Parek Emil, Pszów, Wyzwo' 
eria 24 (3977 — lampa z abażu 
rem). Lates Józef, Bobrowniki, Ro- 
ściełna 200 (5394 — but. wina), Ruś 
Ludwik, Górka Wielka, Ośrodek 
Barcarsk, 61 — 1 kg cukierków. 


Sindmibk Franriszek, Wodzisław, 
Jastrzębska 11 48589 — fartuch gu 
nowy). Gusit Adam, Szetzelin, 


Kontiziora Henryk, Świstochiowi* 
ce, Pocztowa (5504 — but. wini). 
©. 8. ny 


$bs o resktywowanie pracy To- 
warzystwa, na terenie Katowic. 
d chwili przystąpienia SOLK 
ćw współpracy odbyły się dwa 
zebrania, pod przewodnictwem 
prezydenta miasta. z udziałem 
przedstawicieli szkół i innych. 
Sekretariat Tow. Opieki nad 
Zwierzętami tnieŚci Sie tymcza- 
sowa w Zarządzie Miejskim 
SOLK, przy ul. Opolskiej 15, 
tel. 852-57. Wszysty przyjaciele 
zwierząt proszeni są © zapizywa- 
mie na członków "Towarzystwa. 
W DNIU 18 grudnia w Śląskich 
zakładach Technicznych udbę- 
dzie się gwiazdka dla 800 naj- 


hiedmiejszych dzieci członkiń 
SOLR. Gwiazdka” mrzaądzuna 


jest staraniem Wojew. Zarzadu 
SOLK. (ht). 


© WSZYSCY właściciele do 
mów wzgl. zarzadcy na podsta: 
wie rozmarządnania palicejnego 
są zcbowinzani czyścić codzien: 
NIE chodmiki tw czasie od X— 18 
, W czasie gołołedzi ë chodniki 
winne być pozybywane razularnie 
piaskiem i otzoszczone z lodu. 

Używanie żwiru, lub materise 
łów żrących jest niedopuszczałe 
ne. Niezastosowanie sie do niniej: 
SregO Tarzpdrenia Zarzadu Mieje 
skiego m. Katowic pociągnie za 
oba sankcje karne. - 


© WOBEC  zbiiżających się 
świąt Bażłego Narodzenia i prze: 
widrwanego wzmożenia ruchu 
pocztowego — Zarząd Pocztowy 
prosi swą klientele — we właz 
sym jej interesie — o możliwie 
wczesne korzystanie z usług pocz 
towo : telekomunikacvjnych. 

Zalecenie to odnosi się Szcze. 
gólnie do wcześniejszego wySy+ 
lania paczek świątecznych. 


Czwartek FL. XIL 47 p` 


"a | l 
Bonusi i 
3 OBOZY NARCIARSKIE ` 
NA ŚLĄSKU 


Katowice, W okresie bd 28 grud- 
nia 47 do końca marca 48 odbywać 
się będa na Śląsku w dwutyged- 
niowych turnusach kufy areir- 
skfe w ośródkach zimówych PUWF 
w Szczyrku j tstebttej, oraz wo- 
środkach Ministerstwa Oświaty w 
Szczyrku i Wiśle. 

Na kursach tych przeszkolonych 
zostanie ponad 1200 nauczycieli, ab 
solwentów liceów pedagogicznych, 
"raz absblwentów wyższych utzel- 
ni wychowania fizycznego w Pol- 
sœ. ; 


OGÓLNOPGLSKI KURS (UNIFH- 
KACYJNY DLA PRZODOWNIC 
WYCHOWANIA PIZYCZNEGO 
katowice, "W Katowicach rozpo- 

uzg) się we wibrek ppólmspulski 

kurs umifikacyjmy ls thatraktorek, 
wychowania frzycznepo. 

Są one przewitziane ha kibrowni 
tzki WF w zakłałach paty, orya- 
nizacjach młodzieżowych itp. 

Na kurs zgłosiło się 40 kandyda- 
tek, 

Kuce wwać bydzie 3 wypadnie i 
zastanie a" epzaminami 
kwalifikacy jnytni. d pdnysinego 
wyniku egzaminów zależeć «bedzie 
tzyskamie państwuwego dyplumu 
instruktorki wychowania  fiżyczne- 


To. 
Kierownictwo obozu sprawuje ob 
mgr. Wasźniakiewiczywa, 


SŁ. OZPN SZROLY TRENERÓW 


Katowice, Z inicjatywy Śl ©. Z. 
P. N. j przy poparciu Wojew Ośrod 
ka WF j PW rozpoczal się w Kato- 
wizach 2-typolniowy kirs wstruk- 
torów i trenerów piłrarskich. 

Na kurs uczęszcza 30 b. piłkarzy 
kldbów zrzeszonych w Śl OZPN 
— Wosko i milicja obzsłały rów- 
nież kurs sportowcami. 


ZAKOŃCZENIE KURSU PRWK 
"W KLUCZBORKU 

Katowice. W Kluczborku zakuń- 
tzył sie kere przodowmit promadz- 
kich PRWK. W kursie udział wzieło 
280 dziewczą! z gmin wnjew. Sla- 
odbył się szereg wykładów z dzie- 
sko-dębrowskiepu W prapramie za 
Pó — poz zajętiami sportowymi 
iz zakresu służby obruny kraja — 
zmaklłoją się rówież gndziny po- 
święcone zajętium Wuikuralno ~ ©- 
światowy, 

Obazam kierowała  roferantka 
PWR Wojew. Urz. WE i PW æ. 
Zawadzka Halina. 

W czasie trwama koura odwiedzi 
H pb przedstawiciele Rządu PU 
WF, wojska i partii politycznych. 


W uroczystościach zamknięcia wzie 
fi udział kormendane; wszystkich pb 
wiatowych utzzdów PW: WE e 
jewódziwa śląsko - dąbrówskiezo 
z dyrektorem Kisielińskim na czele. 


na czwartek, data I? rednia 194? r 


558 Sypnał 6.05 Gimnastyka 6.1: 
Wiadomosci. 6,0 Muryka 10 
Mmiennik 7.15 Muzyka 8.20 Infor» 
macja BB Skrzynka PCR 0.35 
Koncert ork darej 1040 Auc la. 
Oświaty 1203 Wiadomości 12.08 
Przegląd prasy 1215 Muzyka 12.20 
Z mikrofonem Bo kraju 12,30 Mus 
ryku ludowa 1313 Przegiąd kulty" 
ralny. 15.00 lutormacje 1 kamuni* 
katy. 155% Aud SOLR Ik40 Wieś 
słucha. 16.00 Dziennik 16.132 Chłop 
cy morza 1685 Porozmawiajmy. 
17,00 Muzyka dla wszystkich 18.00 
R U L 1815 Kone tycz. 18.35 
Rone rekl 1R.50 Wied portowe 
NM Z zagadnień éwiataè. 20.00 
Dziennik 2050 Audycja TUR 
21,08 W parku — słuchowisko 21.43 
Muzyka  dwufortepianowa 22.05 
Kont ork tanecznej 7235) Mua. 
tan 23,00 Wiad z ost chwili 23,20 
Finder SŚchaliapin 24.00 Zak pro 
gramu. 


"CENNIK OGŁOSZEŃ 


„Trybuny Robotniczej” , 


OD DNIA I-GO GRU 


DNIA 19847 ROKU 


Urzedu B. P. na Mutacja | w tekście | za tekstem | nekrologi | drobne 
broni krótkiej. y $ - 
przedwojenny, wystawiony| OGÓLNOPOLSKA 
Hute do 70 mm 160,— 75,— 60,— 30— 
s í od 71 — 120 mm 206, — MO j RB = = 
H. dla spraw Huty Stołczyn| od 121 — 200 mm 250, — 180 — 120, — 
d E i7 t 
wystawione przez Okr. Urzą s ao y a PRL 300, 160.— 130— 
powyżej 300 mm 350.— 200, — 


nia 
wszelkie dokumenty na 
4877krjnazwisko Chodań Euge- 

nia Łącznik. pow. Pru- 


Sporządzam 
ksiąg į bilansy. Zgłosze- 


niczej” Katowice pod Nr. 
1832", 


Przepraszam za zniewszę 


c 


zamknięcia, 
do „Trybuny Robot-| 
1832 I 


PTY YYYY 


OGŁOSZENIA 


do numeru 


200,— 
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Czwartek 


GRUDNIA 


Damazego 


Wschód słońca 7.21 


Zachód słońca 15.28 


Tak było 


M. 12. 1943 r. 

Prez. Gzechosłowacji Be 
uesz w Moskwie. Zawarcie 
paktu przyjaźni i wapółpra. 
cy między Związkiem Ra- 
Czechosłowacją. 


Redaguje: JÓZEF PRUTKOWSKI 


* Czechosiowacki Związek Łyż* 
wiarski zaprosił do udziału w mi: 
strzostwach Europy w jeździe figu 
rowej, które odbędą się w styczniu 
w Pradze dwie warszawskie zawod 
niczki: Łaniewską i Burszównę, 

Nie wiadomo, czy zaproszenie to 
ozmacza dobry: poziom i formę war 
szawskich tvżwiarek czy serdecz* 
ność i gościnność czechosłowackich 
organizatorów, 


x Do-mistrzostw świata w hoke 
ju na lodzie nie zgłosiły się dotąd 
pokonane przez nas w roku ubie 
giym w Pradze drużyny Belgii i 
Rumunii. Zgłosiły się natomiast 
wszystkie drużyny, które nas nabi- 
ły plus Kanada. 

Nie mamy zatem żadnych szans 
nawet na zaszczytne porażki. Jest 
tylko jeden sposób aby sromotnie 
nie przegrywać. Nie jechać! 


% Przegląd Sportowy informuje, 
Że Kończak chce przenieść sie do 
Legii warszawskiej, która jakoby 
nie chce osłabiać Śląska chyba, że 
Kończak uprze się itd, 

Równocześnie Kończak spotkaw* 
szy mnie na ulicy oświadczył, że 
nareszcie wyjeżdża na Riwierę ze 
Skoneckim i Jadzia Jędrzejowską. 
Czyżby to była zapłatą za to, że 
Kończak uparł się aby osłabić 
Śląsk? 

Po co to Świętoszkostwo. Kończak 
ma po prostu szansę. której nie mo 
łe mu dać katowicka Pogoń a war 
szawska Legia może a nie chce dać 
tej szansy Ślązakowi chyba, że 
zmieni barwy klubowe. Ale czy 
zmieni? ' 

To już nie jest sprawa działaczy 
klubowych, tylko charakteru { przy 
wiązania, K 


* Przed meczem | bokserskim 
Śląsk — Warszawa, stoimy znowu 
wobec braku zawodnika w wadze 
muszej i półciężkiej. Jeżeli chodzi 
o półciężką, może coś wykłuje stę 
z turnieju najcięższych, muchy jed 
nak wobec choroby Kowalczyka nie 
mamy: Jeśli Kowalczyk wyzdrowide 
je będziemy lansowali skład nastę* 
pujący: Kowalczyk, Grzywocz, Ba 
zarnik, Bibrzycki, Rademacher, Ty" 
ka, Nowara, Kubica, w ten sposób 
możemy wykorzystać dwie pary na 

ch ekstrakłasowych zawodników 

rzywocza i Bazarnika oraz Bie 
brzyckiego i Rademachera. 

Na marginesie chcielibyśmy znów 
Eię pochwalić trafnym  odgadnię* 
ciem wszystkich spotkań bokser 
skich objętych konkursem: Kto 

adnie? Natomiast koszykarze da 
H nam kosza. 


AAAŁAAAAAAAAŁAAAAŁAAAAAŁ 


Pen-Cluh polki wznawia 
działalność 


W dniu 16 bm. odbędzie się w 
Warszawie pierwsze po wojnie wal 
ne zebranie członków polskiego 
Pen — Clubu. Pen — Club po wzno 
wieniu stosunków z Pen — Cluba’ 
mi zagranicznymi rozpocznie swą 
normalną pracę, pozostając w kon' 
takcie ze Zw. Literatów Polskich. 

Do najbliższych prac Pen — Clu’ 
bu nałeżeć będzie powołanie spe 
cjalnej instytucji, zajmującej się 
eprawami podniesienia pozioma Ii" 
terackiego przekładów z języków 
ebcych na język polski, 


Film 0 rekordzistach 
przeladunków węglowych 


Film Polski przystąpił do na- 
kręcania reportążu o pracy łado- 
waczy w portach polskich. Auto- 
rzy filmu pragną utrwalić na taś 
mie i spopularyzować nienotowa 
ne dotychczas efekty pracy na- 
szych portów i ciche bohater- 
stwo ludzi pracy Wybrzeża. 


m AAAA 


NAKŁADEM WOJSKOWEGO 
INSTYTUTU 
NAUKOWO-WYDAWNICZEGO 
ukazał się w druku podręcznik: 
A. N. Nonasa: 
ĆWICZENIA, ZABAWY I GRY 
TERENOWE . PODRĘCZNIK 
DLA NAUCZYCIELI oraz IN- 
STRUKTORÓW PW i PRW 
galecony do użytku w hufcach PW 
1 PWK oraz w organizacjach or: 
towych i młodzieżowych przez dy- 
rektora PUWF ij PW 
Cena 260— zł. 

Do nabycia w Głównej Księgar- 
ni Wojskowej 1 innych ksiegar- 
miach. 4905kT 


EŻĄCY na dnie obszer- 
nej kotliny Erywań — sto- 
lica najmniejszej radziec 
kiej republiki Armenii, to 

miasto z kolorowej bajki. Kamienne 
domy, kamienne płoty i drogi, ale 
z barwnego niebieskiego, różowe- 
go, pomarańczowego i czarnego 
kamienia, roną w bujnej zieleni, W 
dali zielenieją pola, a na horyzon- 
cie dźwiga się potężny ośnieżony 
szczyt — Araratu, 

Ta bujność przyrody łudzi oko i 
dopiero błyszcząca w słońcu siatka 
kanałów irygacyjnych podaje praw 


dẹ o tej ziem — rodzi oma tylko 
sztucznie nawadniana przez czło- 
wieka, 


Najniżej położona (1000 m.) do- 
lina Araksu ma nawet’ dobre uro- 
dzaje pszenicy i piękne plantacje 
bawełny, ale gdzie nie dochodzi wo 
da, rozpościera się, pozbawiona ży- 
ce naga, spękane od skwaru zie- 
mia. Frzy suchym kontynentalnym 
klimacie woda od wieków była tu- 
taj kwestią życia, 


W żart rez _to jak ponury 
żart przyrody: kosmiczne ka 
tastrofy, które przed milio- 
nami lat kształtowały ten kamieni- 
sty krajobraz „jakby na urągowisko 
spieczonej ziemi w dolinach, wyso- 
ko w górach uformowały ołbrzy- 


' mi naturalny zbiornik wody, której 


starczyłoby na użyźnienie całej do- 
liny Araratu. 

Jezioro Sewan, to właściwie ma- 
łe morze: położone na wysokości 
2 tys, metrów ciągnie się na prze- 
strzeni około 80 kilometrów pow. 
1413 m. kw. — 2 i/f2 raza większe 
od jeziora Genewskiego. 30 rzeczek 
zasila wody jeziora, którego głębo- 
kość sięga miejscami 95 metrów, a 
wypływa z niego tylko jedna mała 
rzeczka Zanga. Większość zaś wód 
— po prostu wyparowujć pod dzia- 
łaniem palącego słońca, 

Już przed 46 laty powstał projekt 
obniżenia poziomu jeziora i odpro- 
wadzenia części jego wód do Zan- 
gł, aby mogła ona nawodnić więcej 
ziemi w dolinie, Pojechała do Tyf- 
lisu z tym projektem delegacja or- 
miańskich włościan z autorem pro- 
jektu technikiem  melioracyjnym 
Manasaraszem na czele. Ale carski 
inspektor wód na Kaukazie aż za 
głowę się chwycił przerażony śmia 
łością projektu. 

— Tysiące lat parowała spokoj- 
nie woda z Sewana, Widocznie tak 
musi być.., 


x Wytwórnia filmowa w Rydze 
zakończyła pracę nad filmem pt. 


Zwycięstwo” poświęconym walce 

narodu łotewskiego z najeźdźcą 
niemieckim. Zakończony został 
również film „Życie w cytadeli” 
z udziałem artystów estońskich, 
osnuty na tle ruchu partyzanckie 
go w Estonii oraz film „Marite” 
o życiu bohaterki litewskiej Marii 
Melnfkajte. Te trzy filmy zapocząt 
kowują rozwój kinematografii w 
republikach: estońskiej, łotew* 
skiej i litewskiej. 


Y TRYBUNA 


K e R NE A © J, 
wKTÓRYMPOWSTAŁA LEGENDA 
orumaku Dżagali 


ASTAŁY jednak i dła Arme- 
N nii nowe czasy, gdy jako nie. 

zależna republika weszła w 
skłąd ZSRR. Już pierwsza pięcio- 
laika dała początek eksploatacji 
niezbadanych dotąd skarbów kopal- 
nych Armenii — miedzi, molibdenu 
rudy cynkowej i chromu. System 
kanałów irygacyjnych stale rozbu- 
dowywany objął w 1940 r. 180 tys. 
hektarów, a w ozasie wojny powięk 
szył się o dalsze 20 tys, ha, co po- 
zwoliło zwiększyć zbiory owoców 
i waszyw i założyć. nowe plantacje 
bawełny. Intensywnie rozwijający 
Się przemysł potrzebuje jednak e- 
nengil, a węgla i naÎty Armenia 
nie posiąda. | dolinom wciąż wody 
za mało, Odżył więc projekt ścią- 
gnięcia wód Sewanu w doliny. 

I. zw. wodospad Sewano-Zangij- 
ski, to problem, którego nie znała 
dotąd technika. Nad naukowym je- 
go przygotowaniem pracowało 20 
instytutów badawczych, 


O KOŁO 20 lat trwać będzie 
realizacja tego gigantyczne” 
go planu. Pierwszy jego 
etap jednak — budowa stacji wod- 
nej »Jezioroe, zakończony będzie 
w tym roku, Sewen jest więc dzi- 
siaj na ustach całej Armenii, każ- 
de dziecko interesuje się postępem 
prac mad stacją, która mieści się w 
głębi skał, na wysokości 1.000 m. 


Podziemny tuseł połączy głąb  je- 
ziora z korytem Zangi, którą zacz- 
ną spływać wiekowe zapory wód. 
Boczny tunel część tych wód od- 
prowadzi w bok, aby uruchomiły 
potężne turbiny, Znaczny spadek 


, potężnego strumienia wód (jezioro 


leży ne wys. 2 tys. m, a Erywan, 
do którego spływa Zanga na wys. 
900 m.), pozwoli mu dać po drodze 
9 elektrowniom energię 150 miliar= 
dów kiw. godz. tj, tyle ile dałoby 
100 milionów ton najłepszego wę- 
gla. Wody spłynąwszy w dolinę 
przez specjalny system kanałów, 
nawadniać będą 220 tys. hektarów 
ziemi, w tym 120 tys. ha. dzisiej- 
szej pustyni, W ciągu 50 — 60 lat 
jak obliczają uczeni, poziom jeziora 
obniży się a 50 metrów, a po- 
wierzchnia jego zmniejszy się 6—7 
razy, co orgraniczy wyparowywanie 
wody. Na osuszonych brzegach zo- 
stanie uprawna ziemia. Skompliko- 
wany system zastaw i Śluz uregu- 
luje bieg Zangi, małej górskiej 
rzeczki, która »zrobiła karieręt ma- 
łego Niu. 


BOGATEJ ormiańskiej lite- 
raturze ludowej ulubionym 


} j bohaterem jest Mgier Młod 


szy który rzucił w koryto jednej z 
rzek potężny głaz, aby rozwidlić jej 
bieg, Pieśń głosi, że przyjdzie czas 
gdy rozstąpią się skały, w których 
uwięziony jest Mgier i jego legen- 
darny koń Dźagali i bohater ruszy 
do boju, by zburzyć stary zły 
świat i zbudować nowy porządek. 

I przyszedł czas dla ormiańskie- 
go ludu, który pezez wieki całe 
przechodził z rąk do rąk. 

Kraj, którego kultura kwitła na 
setki lat przed naszą erą, niszczał 
i wyczerpywał się w walkach o mie 
zależność narodową z Asyryjczyka 
mi, Arabami, Mongołami i innymi 


narodami. Upośledzony cywilizacyj” 


mie pąd panowaniem carskim i tu- 
reckim tylko w pieśni ludowej prze 
chował wiarę w swe odrodzenie. 
I oto »rozstąpiły się skałyc niedoli, 
wolny lud ormiański, jak  Mgier 
Młodszy zmienia bieg swych rzek 
i buduje nowy, lepszy Świat, 
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Spotkamie w Avranche wzruszyło nas, ale bynajmniej nie za- 
skoczyło. Na drugi dzień pobytu w Normandii zdaliśmy już sobie 


sprawę, jakie jest prawdziwe 


nastawienie narodu francuskiego 


do Związku Kadzieckiego, zmagającego się w straszliwej walee 


z niemieckimi okupantami. 


"Francuski wfłcer łącznikowy w Bayeux, wiecznie Śpieszący 


się i roztargniouy, mówiący po 


angielsku najbardziej niesamowi- 


tym akcentem, zaprosił nas pewnego dnia na wspólną wycieczkę 
do jakiejś fabryki. Chciał pokazać żywych Rosjan żywym Fran- 
cuzom. Okazało się, że był on rano w tei fabryce. Kiedy niechcący 
wygadał się, że w Bayeux są dwaj radzieccy oficerowie — robot- 
nicy z właściwą Francuzom impulsywnością zaczeli wznosić 0- 
krzyki — na cześć Armii Czerwonej, na cześć Stalina. Kiedy 
oficer łącznikowy opowiedział nam o tym sądziliśmy, że po pro- 
stu kolnryzuje, chcąc nam zrobić przyjemność. Jednakże już naj- 
bliższe dni przekonały nas, że nie tylko mogło być tak jak mó- 
| wi} ale że nie mogło być inaczej, 
Mieliśmy nieustanne dowody popalarności, jaką cieszyła się 
Armią Czerwona i zachwytu, jaki wzbudzał hercizm radzieckiego 
narodu w sercach prostych ludzi, nawet tam w dalekiej zape- 


diej Normandii, 


Lekarze pewnego Szpitala w Bayeux przyjęli dwóch jeńców 
radzieckich, postrzelonych przez strażników w czasie ucieczki 


z obozu. Wyleczyli ich mimo, ż 


e groziła im za to szubienica. Nie 


ułękli się. Z takim samym uporem francuscy chłopcy zrywali 


antyradzieckie adezwy, jakie 
chołki naklejali, 
W Cherbourgu taki plakat 


Niemcy i ich faszystowskie pa- 


był naklejony na Ścianie arsenału 


i całą dobę strzegł go uzbrojony wartownik. Pewnej burzliwej 
nocy wariownik został zastrzelony, a ptkat zerwany. Wpraw- 


dzie nadal stawiano tam wartę, 


ate plakatów więcej nie nakiejano. 


Zarówno fa, jak i mój kolega — jako radzieccy korespondenci 
wojenni, „iwaj Rosjanie z samej Moskwy“ — musieliśmy przyj- 
mować najrozmaitsze dowody uwielbienia i wdzięczności dla ArT- 
mii Czerwonej, przekazywane nam na każdym kroku. ' 

. Wręczano nam proste i serdeczne listy zaadresowane — krót- 
ko — Stalin — Rosja. Obefmowano nas, całowano, mówiąc przy 
tym — że owa serdeczność przeznaczona jest dla Armii Czerwanej. 

Jak dowiedzieliśmy się później franeuscy patrioci wiedzieli 
nie tylko z opowiadań o hohaterstwie i niezłomnej odwadze na- 


rodu radzieckiego. Widzieli jak 
wszvych dniach wojny zalały 


Francję  topniały. 


niemieckie dywizje, które w pier- 
udając się na 


wschód, skąd nigdy już nics wracały, 


W miare jak potężna fala 
naprzód od brzegów Wołgi do 
oni nieema! dotykalnie jak słabł 


radzieckiej ofensywy szłą weiąż 
Niemna, Wisły i Bugu, odczuwali 
żelazny, dławiący ucisk okupanta. 


Każdy cios zadany przez Armię Czerwoną Niemcom, stawał 
się w sercach Francuzów źródłem nadziei szybkiego wyzwolenia 
stawał się źródłem otuchy i wiary w zwycięstwo. i 


Nie było więc nie dziwnego 


w tym, że serce naredn francus 


kiego biło jednym rytmem z sercem iudów ZSRR 
Ir 
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de naszego brudnego hoteliku w Alancon, gdzie musieliśmy prze- 
czekać dżdżyste dni. Sztab dywizji amerykańskiej mającej swoje 
m. p. tuż obok nas nie miał pojęcia cę dzieje się w Paryżu, Nie 
więcej wiedział sztab V amerykańskiego korpusu, który odnale- 
źliśmy nazajutrz, Pułkownik operatywnego oddziału powiadomił 
nas uprzejmie, że najbardziej bojowe jednostki dywizji francu- 
skiej otrzymały rozkaz pójścia z odsieczą paryskim powstańcom 
— i powinny znajdować się w Wersalu. Ale czy są tam już, czy 
nie — tego pułkownik nie mógł nam na pewne powiedzieć, Udra- 
dzał korespondentom wyjazd w tamtą stronę, twierdząc, że dro- 


ga jest jeszcze niebezpieczna. 


Mimo to zdecydowaliśmy się na ten wyjazd. Chcieliśmy jak 
najprędzej zrozumieć i na własne uczy zobaczyć historię wyzwo- 
lenia Paryża. Ale nie na diugo starczyła nasza gotowość. 
przedmieściu miasteczka Pillier. zupełnie pustym o tej porze, na- 
sza kolumna samochodowa (kilka łazików i aut sztabowych) zo- 
stała zatrzymana przez mleczarzą jadącego rezklekótanym wóz- 
kiem. Na rozbitym siedzeniu stał młodzieniec z rozwianym wło- 


sem i strzelał z dubeltówki w zupełnie nieokreślonym celu j kie- 
runku — gdzieś za siebie, czy to w stronę lasu, czy w niebo po- 
kryte misko wiszącymi chmurami. Było rzeczą zupełnie oczywistą, 
że młodzieniec robi to wszystko jedynie dla efektów natury dźwię- 
kowej, ale korespondenci i towarzyszący nam oficerowie zatrzy- 
mali się jak sparaliżowani tym „groźnym zjawiskiem”. 


W zapadającym mroku. kiedy wszystkie zarysy przedmiotów 
stają się nieokreślonego, często fantastycznego kształtu i rozpły- 
wają się w ciemnej mgle — dźwięki przeciwnie — nabierają mo- 
cy i wyrazistości. Staliśmy więc długe na ulicy spokojnego mia- 
steczka, debatując co mamy dalej robić. Wreszcie zdecydowaliśmy 
Się zrejterować i następnego dnia spróbować szczęścia na innej, 


bardziej bezpiecznej drodze, 


Rankiem nałożyliśmy 100 km drogi klucząc bocznymi ścież- 
kami, ale wreszcie dostalismy się na szosę Chartre — Paryż. 
Szybko dojechaliśmy do Rambouillet, a stamtąd prosto do Ro- 
chefort. Od czasu do czasu mijaliśmy kolumny samochodowe — 
to zmotoryzowana piechota trancuskiej dywizji czołgowej docho- 
dziła do okolicy Paryża. Był słoneczny, 
miasteczek i wsi witała z dziką radością francuskich żołnierzy. 
Chłopcy rzucali robotę i chwytając strzelbę, rewolwer, czy po- 
prostu siekierę wskakiwali na ciężarówki, stając się od tej chwili 
żołnierzami. Byli gotowi natychmiast stanąć de walki z Niemcami 


— każdą broń uważali za dobrą. 


Czym bliżej byliśmy Paryża, tym więcej cywilów spotykaliś- 
my na drodze. Jak rzeka, którą zerwała tamy płynęli do swej 
stolicy na wozach, na rowerach, czy pieszo, Żandarmi obawiali 
się e los wojskowego transpertu. Odnpędzali uchodźców, obstawiali 
mosty i przejazdy. Ale tłum uparcie parł naprzód. po koleinach 
przydrożnych, przez pole, depcząc zboże. Francuzi potrząsali strzel- 
bami, pałkami, coś tam Śpiewali, krzyczeli, 
na cześć tej samej żandermerii, która ich nie przepuszczała. 

Za Rochefort, miejscu, gdzie szosą zaczyna piąć się pod góre, 


fala ludzka stanęła. 


Pod starymi klonami zobaczyliśmy tanki i paneerki, Niemiec- 
cy saperzy, którzy usadowili się w domach podmiejskich, ostrze- 
liwali Paryż. Amerykańskie czołgi, których wieżyczki przykryte 
były jaskrawo czerwonym brezentem, wachlarzowym ruchem 0- 
bejmowałty miasto. Poprzez gęstwę zielonych liści można było 
już dojrzeć z oddali wieżę Eifel. Na prawo wzbił się w górę czarny 


słup dymu, 


Po dwóch godzinach nasza kolumna sam<cehodowa wyjechała 
na paryską autostradę. Po obu stronach drogi ciągnęły się zżęte 
pola, sady, tajemniczo, głucho milczące domy upstrzone barwnymi 
Coraz cześciej spstykaliśmy 
Czarne oczodoły okien wybitych rozwalone cegły, rozbite szkło, 


reklamami. 


powalone słupy telegraficzne. 
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» JEGOR BUŁYCZOW i INNI: 


w Teatrze Slaskim w Katowicach 


Władysław Krasnowiecki w roli Jegora Bułyczowa, irens Krasno- 
wiecka w zoli Aleksandry — córki Jegora, 


'której wielki pisarz nie zaą4zył ukończyć, zabrzmiała na scenie ka- 
towickiego teatru niesłychanie mocno. 

Wszyscy soliści grad ma najwyższym poziomie aktorskim a 
szczególnie imponująco wypadły fortissima zamykające akty. Skąd 
że owe crescendo rewolucji owe staccato rewolucyjnych kroków, 
ów ostry zgrzyt klucza wiolinowego zamykającego na zawsze erę 
caratu, skąd te krzyżyki nad „Jego Wielierestwem" i całym jego 
reżimem? 

Przecież proza Gorkiego jest przejmująco prosta, częste bru- 
talna, nie upiększona żadną melodią tekstu. 

A jednak „Jegor Bułyczow“ jest koncertem gry aktorskiej przy 
mie ustającym akompaniamencie dogorywającego carstwa. 


Za. sceną brzmią melodie harmonii i gitar, ostatnie łzawe „du- 
szoszczypateine* piosenki, po których zakwitnie zdrowa, młoda 
proletariacka pieśń zwycięstwa, Jedna pieśń chora i zdegenero- 
wana urywa się w pół tonu i natychmiast rośnie pieśń nowa, któ- 
rą stworzyło życie. 

Dramat Gorkiego staje się koncertem, w którym pierwsze 
skrzypce gra bezapelacyjnie Jegor Bułyczow — (Władysław Kre- 
snowiecki), To nieodrodny syn starego gorkowskiego Artamonowa 
— nieokiełznany, rozhukany, zakochany „w życiu dk. 

serdecznie ufający kochankom i wódce. 


syn zbijacza tratew, który dzięki ogromnej żywotności i 
chłopskiemu rozumowi doszedł do majątku — jest otoczony przez 
hieny i szakale. Wyją hieny: żona Ksenia, córka Barbara, przeo- 
rysza Melania; węszą niespokojnie szakale: Zwoncow, Mokej, Do- 
stygajew — czują już trupa. Są tak zajęci zbliżającą się Śmiercią 
Jegora, że nie zwracają uwagi na coraz bardziej nieuchronną Śmierć 
„batiuszki Rassiji*. Niby małe, czarne klepsydry caratu wpadają 
do mieszkania Jegora wiadomości o jakimś aresztowaniu, o jakimś 
wyjeździe do Moskwy — ale nikt na to nie zwraca uwagi. Co tam 
rewolucja? Tu można zarobić.. Mocno podkreślone jest patolo= 
gia całego tego szabrawego środowiska, ałe przy niedostatecznym 
akcentowaniu narastającej za oknami rewolucji. Pointa trzeciego 
aktu, a zarazem całego dramatu — czerwone sztandary i»śpiew za 
oknami są omal że czymś w rodzaju „deus ex machina". 

Aktorów pochwaliliśmy już na wstępie, uzasadnijmy w paru 
słowach nasze pochwały. Ę I 

Krasnowiecki był idealnym Jegorem. Świetna postać, dosko- 
nała dykcja i wielka rutyna, Otv atuty. które pomogły mu do opa- 
nowania trudnej roli. Kwartet kobiecy otaczający Jegora: córka 
— Krasnowiecka, i więcej niż służąca — Zastrzyżeńska spisały się 
więcej niż poprawnie. Zwłaszcza Świetnie można było zagrać Alek- 
sandrę, mistrzowsko przez autora nakreśloną postać. Jabłonowska, 
przeorysza, tym razem w pewnych mornentach może mało przeko- 
nywująca, Kadłowska—dobra, taka sama, jalow „„Temperamentach*. 
Kwiatkowska bardzo dobra w małym epizodzie ze zdolnym Łobo- 
dzińskim. Trębacz Jastrzębskiego ucharakteryzowany na cyrkowo 
wypadł doskonale dzięki świetnie wyreżyserowanej poincie dru- 
giego aktu. Pawlin, pop, jak to pop, robił co mógł, ale mógł nie 
wiele (to już wina Gorkiego a nie Zatrzeżyńskiego,) Tiati =: Rydel 
w bardzo dobrej formie, natomiast z Fitiem jest inaczej: jego pio- 
senka i obłąkańczy taniec winien budzić grozę a nie śmiech publi- 
czności. Fitiową „vis comica“ podkreślał jeszcze wyraźny akcent 
lwowski. Bez zarzutu zagrali „małorolni*: Sawicki, Pelc, Gołę- 
biowski, Przebiński, Lewicki, Jabłoński i Żardecki, 

Ilustracja muzyczna Stryji trafna, dobrze charakteryzuje zimę 
przedrewolucyjną. Kostiumy piękne, peruki Rzeszutki. 

Przekładu Jegora Bułyczowa na język polski dokonali St. R. Do 
browoiski i St Brucz pieczołowicie i starannie. Może tylko w pio- 
sence świątobliwego Propetieja asonanse były zbyt nowoczesne. 
Poza tym Aleksandra w pierwszym akcie wybiera się na łyżwy 
z nie na narty, na co wskazuje strój, wysokie obcasy i epoka, w 
której ślizgano się „pod stare rosyjskie walce“. r 

f JÓZEF PRUTKOWSKI. 


Akcia biblioteczna TUR-u 


Oświatowe prace TUR-u pogłębiają się, zyskując coraz większe 
poparcie i uznanie wśród robotników" i pracowników umysłowych. 
W ramach prac oświatowych rozwija się pomyślnie akcja biblio- 
teezna, będąca doskonałą propagandą czytelnictwa na terenie sze- 
rokich mas Świata pracy. 

Wojewódzki oddział TUR-u w Katowicach zorganizował u sie- 
bie centralną bibliotekę liczącą już 3500 książek z różnych rodzai 
piśmiennictwa. Prócz tego prowadzi stale czytelnię, która dyspo- 
nuje szeregiem czasopism, dzienników i periodyków literackich, 
Z biblioteki i czytelni korzysta miesięcznie przeszło 2200 ahonen- 
tów, rekrutujących się z członków partii politycznych, TUR-u, 
Związków Zawodowych oraz słuchaczy licznych uczelni organizo- 
wanych przez Towarzystwo Uniwersytetów Robotniczych. 


Oprócz stałej biblioteki puszczono w ruch (dosłownie) 13-ście 
bibliotek wędrownych. Każda liczy po 100 egzemplarzy książek 
i dociera do najdalszych zakątków naszego województwa, Nieza- 
leżnie cd wymienionych bibliotek, oddziały grodzkie i powiatowe 
TUR-u posiadają własne biblioteczki liczące od kilkuset do tysią- 
ca tomów. Osobnymi biblioteczkami i czytelniami mogą się rów- 
nież pochwalić szkoły i kursy TUR-owskie. Liczą one już po pa- 
ręset książek, 4 

Akcja biblioteczna TUR-u, zakrojona na wielką skale przyczy- 
ni się niewątpliwie do zrozumienia wartości nauki i literatury, na 
brak którego narzekaliśmy — niestety słusznie — dotychczas, W 
związku z akcją biblioteczną byłoby bardzo interesującym prze- 
konać się, jakie książki z dziedziny naukowej į jakie z dziedziny 
beletrystycznej najwięcej są pośród czytelników TUR-owskich po- 
pularnymi. Statystyka taką mogłaby być wskaźnikiem orientacyj- 
nym w dalszych pracach oświatowych TUR-u. 
= 


sk, zadań l acl a. 144. 


